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Wiadomości o zajęciu Castellonu 
Gen. Franco zachęca do zdrady 


KOMUNIKATY FASZYSTÓW 

Komunikat kwatery głównej fa- 
szystów donosi: Zdobycie mlasta 
Casteilon de la Plana oraz partu 
el Grao nasłąpiło w poniedziałek 
o godz. 19.15. 

Wojska powstańcze wkroczyły 
do miasta pa zaciętej walce. 

Siłami zbrojnymi, które zajęły 
Castellon była czwarta dywizja 
nawarska pod dowództwem gen. 
Camillo Alonso oraz dywizja ga- 
llejańska dowodzona przez gen. 
Martina Alonso. Pierwsza z nich 
wkroczyła do miasta od wschodu, 
druga od północy. O godz. 10.15 
został przełamany ostatni opór 
wojsk rządowych. 

Liia frontu znałduje się obec- 
nie w pobliżu miejscowości Alma. 
zora o 6 km. na południe od Ca- 
stellon. 

Rządowy pociąg pancerny zdo- 
łał wycofać się ku Walencji, za- 
nim oddziały faszystowskie prze- 
rwały tor kolejowy. (PAT) 

NA ZACHóD OD CASTELLON 

Powyższe wiadomości na temat 
zdobycia Castellonu pochodzą ze 
źródeł faszystowskich. „Agence 
Espagne" donosi, że wspoma- 
gani przez olbrzymie ilości samo- 
lotów, faszyści atakowali bardzo 
gwałtownie okollce Lucena del 
Rio. Walki były bardzo zaciekłe 
I heroiczna postawa wojsk repu- 
blikańskich  przeciwstawiała się 
przewadze technicznej wroga. 

Po ówudziesiu godzinach walki 
udała elę faszystom przeniknąć 
w kierunku Castellonu, wzmaga- 


jąc jednocześnie nacisk na po- 
łudniu od Puebla de Valverde. 
Republikanie wszczęli przeciw- 
natarcie | zdołali wyprzeć faszy- 
stów z pierwotnie zdobytych po- 
zycji. Wałki trwają na tym odcin 
ku w dalszym ciągu. Wielka ilość 
jeńców i materiałów wojennych 
wpadła w ręce rządowców. 


ODEZWA GEN. FRANCO 

Z Salamanki ddkoszą, że gene- 
rał Franco wystosował wezwanie 
do wojsk rządowych, aby poddały 
się dowództwu  faszystowskiemu. 
Franco zapewnia bezkarność wszy 
stkim frontowym żołnierzom rzą. 
dowym, żąda jednak wydania do- 
wódców. 


Czystka” po „czystce” 


Teraz kolej na komisariat handlu 


W ludowym komiszriacie han- 
dłu ZSSR., jek wynika z informs- 
cyj „Prawdy“, odbywa się obec 
nie „czystka" wśród kierowników 
poszczególnych departamentów. 
W ciągu stosunkowo krótkiego 
czasu zmieniono trzech kierowni* 


ków wydziałt planowania ohro- 


tów handlowych: Welcera, Pal- 
czykowskiego i Gołubiewa. 
Wszyscy trzej okazali się „wro- 
gami ludu”. Naczelnik wydziału 
chlebowego Iwanow, naczelnik 
wydziału handlu jarzyn Pozdny- 
szew, naczelnik wydziału jadło- 
deji Zwieriow. naczelnik wy 


Nierozegrane walki o kolej lunghajską 


Powodzenie Ch'ńczyków w rejonie Fen-Liu 


Komunikat sztabu chińskiego 
donosi, że walki w rejonie kolei 
Lunghajskiej nie ustają. Oddziaiy 
chińskie rozpoczęły aktywne ope- 
racje na północnym brzegu rzeki 
Huang - ho, w okolicy Kaifengu. 
Intensywne walki} miały również 
młejsce w rejonie Fen-Siu, przy 
czym większa część gamizonu ja- 
pońskiego, która brala udział w 
walkach pod tym miastem. została 
wybiła, częściowo zaś cofnęła się 
do miasta. (ATE.) 

NIEUDAŁA WYPRAWA 
PRZEZ HUANG _ HO. 

Komunikat chiński donosi, że w 
prowincji Anhwei w okolicy Czan- 
janguani oddziały japańskie przed 
sięwzięły próbę siersowania rzeki 
Huangho, Usiłowania te spełzły na 
niczym. Japończycy ostrzeliwują 
z rzekl ogniem ciężkiej artylerii pa 
zycja chińskie. (ATE.) 


W Norwegii 


Delne równouprawnienie kobie 


Norweska Izba Deputowanych 
uchwaliła w poniedziałek 60 glo- 
sami przeciwko 48 ustawę, upo- 
ważniającą Rząd do nieczynienia 
sóżźmicy między kobietami | męż- 
czyżuami w obsadzaniu stanowisk 
rządowych. 

Ustawa ta rozciąga się również 


Wspólnik gen. Cedillo | 


na nominacje na wszystkie stans- 
wiska w kościele państwa norwe- 
skiego. Izba odrzuciła 55 głosami 
przeciwko 53 wniosek, proponują- 
cy aby Rząd nie mianował kobiet 
pasłorami į wikariuszami w para- 
fiach, które sobie tego nie będa ży 
czyły. (PAT). 


zabity w chwili aresztowania 


Gen. Espejel, wspólnik gen. Ce- 
filo został zabity w chwili aresz- 
towania, 

Gdy policja zjawiła się w jego 
letnim mieszkaniu gen, Espejel o- 
raz kilku jego towarzyszy próbo- 
wali się bronić, ostrzeliwując przy 
byłych. 


Następnie generał próbował u- 
ciec konno, lecz został zabity strza 
łami karabinu maszynowego. Pre- 
zydent Cardenas zarządził w dn. 
10 b. m. usunięcie gen. Espejel z 
armii orsz postawienie go przed 
sądem wojennym.  (PAT.). 


Nie będzie dewaluacji dolara 


Sekretarz skarbu Morgenthau 
zdementował pogłoski, jakoby 
Rząd Stanów Zjednoczonych za- 
mierzał dokonać nowej dewalua- 
cji dolara. 

Morgenthau zaprzeczył również 
wiadomościom, jakoby jego roz- 
mowy telefoniczne z ambasado- 


rem amerykańszim w Londynie 
Kennedy m, odbyte w ciągu ostat- 
nich dni, miały dotyczyć zagad- 
nień walutowych.. Pomimo tych 
vspakających wyjaśnień Morgen- 
thaua notowania dolara na giel- 
dach światowych kształtują się w 
dalszym ciągu zmiżkawo. 


ECHA WYSTĄPIENIA 
CZANG - KAI - SZEKA. 

Jak donosi: prasa chińska, wy- 
słąpienie marszałka Czang - Kaj - 
Szeka wobec przedstawicieli pra- 
sy zagranicznej zrobilo w Chinach 
wielkie wrażenie. 

Wystapienie to przyjęto Jako za 
powiedź doniosłych wewnętrznych 
reform ustrojowych, niezbędnych 
celem dalszego kontynuowania 
wojny. Jak twierdzą w kołach po- 
intormowanych w najbliższej przy 
szłości w Chinach należy oczeki- 
wać doniosłych przesunieć na kie- 


rowniczych stanowiskach w pan- 
stwie. M. in. cały stan urzędniczy 
w Chinach ma być gruntownie o- 
czyszczony z elementów, nie 
rzących w pomysly dla Chin wynik 
wojny z Japonią.  (ATE.]. 

PRZED BOJEM 
O HANKAU. 

W związku z przerzuceniem 300 
tys. wojsk 
nocnych w okolicę Hankau, w szan 
ghajskich kołach obserwatorów 
nsutrahiych panuje pogląd, że w 
najbliższym czasie należy się spo 
dziewać wznowienia zaciętych 


Szpiegostwo faszystowskie 
w Afryce francuskiej 


„Agence Espagne* donosi: 


szczegółach z akcji szpiegowskiej 
faszystów hiszpańskich w Oranie. 

Okazuje się, że nazwa statku 
„Brisbane“, który został ostatnia 
zbombardowany, jak również do- 
kladne dane o innych statkach 
amgielakich ostatnio zbomhardo- 
wanych lub zatopionych, znajdo- 
wały się na liście pewnej kobie- 
ty, pozostającej na usługach wy- 


Iwiadu faszystowzkiegn, która 
Dowiadujemy się o nowych |slała schwytana w chwili 


zo: 


kraczenia granicy» 

Kobieta ta znajduje się na wol- 
ności prowizorycznej. Pismo fra 
cuskie „FOran Republicain“ pro 
testuje przeciwko pobłażliwości 
sądu francuskiego i domaga się 
zaostrzenia walki przeciwko | , 
szpiegostwu faszystowskiemu na 
terytorinm Algerii. 


Sprawa bombardowania miast. otwartych 


przed senatem Stanów Zjednoczonych 


Senator Pitiman, przewodniczą- 
Gy komisji spraw zagranicznych 
senatu, zwrócił się wczoraj do se- 
natu z prośbą o pojępienie bom. 
hardowamia ludności cywilnej. 

Według złożonego przez Pittma. 


na wniosku, mają być na najbliż- 
szym posiedzeniu kongresu uchwa 
licne zarządzenia, którehy się sku- 
tecznie przyczyniły do zupełnego 
zaprzestania bombardowamia miast 
atwarżych. (PAT). 


„Goniec Warszawski“ podaje 
następujące informacje na temat 
płanów Mussoliniego w Hiszpanii. 
„Mussolini dąży do budowy wiel 
kiego, śródziemnomorskiego impe- 
rium. Dła tych celów poświęcił na 
wet tak doniosłe atuty, jak spra- 
wę niepodległości Austrii... Musso 
lini pragnie za wszelką cenę o- 
przeć wpływy nowoczesnej  Jtalil 
nad brzegami Ebru i Tagu. Zbroj- 
ne zajęcie półwyspu, mimo małej 
liczby jego ludności — jest niema- 
żliwym. Zresztą tego rodzaju oku 
pačja nie.dałaby żadnych, pozy- 
tywnych wyników”. 


Mussolini jakoby praguął przy- 
wrocić w Hiszpani; monarchię — 
związaną z Włochami. Pragrie 
osadzić na tronie hiszpańskkn księ 
cia Aoslę, pochodzącego z galęzi 
rodziny ' Sabaudzkżej, związanej z 
faszyzmem. 

Podobno Mussolin; prowadzi ra 
ten temat rokowania z gen. Fran- 
ca. Nawet wśród faszystów hisz- 
pańskich sprawa ta budzi poważ- 
ne zastrzeżenia, liczyć się bowiem 
muszą z nienawiścią do  cudzo- 
ziemców: do Niemiec i Włochów 
wśród części ludności, nawet 
sprzyjającej faszyzmowi. 


chińskich z Chin Pòt- | 


prze-| 


walik o Hankau. Przypuszczenie 10 
zdaje się potwierdzać fakt, że Ja- 
pończycy czynią gorączkowe przy 
gotowania zarówno na lądzie jak 
i na morzu do ataku na Hankau. 
Dowództwo wojsk Japońskich skon 
centrowało na tym odcinku froniu 
500 samołatów, z których 300 znaj 
duje się w pobiiżu Nankinu 

Eskadry te będą mogly w naj- 
krótszym czasie podjąć ałak na 
Hankau. Przypuszczalnie nalot na 
Hankat przybierze tak wielkie roz 
|iniary, jak ostaini raid lotniczy na 
Kanton. Wylew rzeki Jangtse u- 
|trudnia posuwanie się armii lądo- 
{| wej. zaś flota japońska nie moze 
j działać zbyt szybko ze względu 
{na zapory z min, ułożone przez 
| Ch:ńczyków. 


|; 


działu organizacji handlu Czer 
niaweki również okazali się „wro- 
gami ludu“, lub „utrzymującymi 
*osunki z wrogami ludu“. 


Dzienvik wyraża przy tym 
zdziwienie, że komisarz handln 
Smirnow może tolerować taki 


stan rzeczy. Pozycja kom. Smir- 
nawa w Świctle opinii „Prawdy* 
nie wygląda zhyt pewnie. Zazna* 
czyć należy, że w komisariacie 
handlu nie ma kolegium, z któ: 
rym Smirnow mógłby się podzie- 
lié odpowiedzialnościę. 
WYROKI ŚMIERCI. 

Jak donosi „Prawda“, w Łenin* 
gradzie rozetrzełano kilka osób 
za szpicgostwo. 

Dziomik nie podaje jednak 
ani nazwisk rozstrzelanych, ani 
nie wspomina. czy rozstrzelani 
byli sądzeni, zaznacza tylko, ża 
„ponieśli oni zasłnżaną karę”. 


(PAT.). 


Manewry 
fioty angielskiej 


W dn. 20 b. m. rozpoczną się 
wielkie kombinowane manewry, 
bryty: j foty metropolitalnej 
oraz on wybrzeża Angħi 
Wschodniej. 
newry I: odbywać się będą 
ża męlzy miejscowościa 
th of Farih i Tamizą. 


„Daiły Express" dowiaduje siy, 
że ambasador amerykañski w Lon 
dynie Kennedy, który udaje się na 
krótki pobyt do Stanów Zjedno- 


czonych, zamierza przedstawić 
Waszyngtonowi plan załatwienia 
długów wojennych W. Brytani 


wobec „Ameryki. 

Kennedy. który sam jest wybit- 
nym przedstawicielem amerykań- 
skiego świata gospodarczego, od 
czasu przyjazdu do Londynu slu- 
diował to zagadnienie i odbył na 
temat likwidacji długów wojen- 
nych szereg rozmów z brytyjski- 


Na pograniczu dzielnicy turec- 
kiej w Atiochir znaleziono w po- 
niedziełek wieczorem ciai za- 
strzelonego Turka. Dotychczas nie 
odnaleziono zabójcy. Policja are- 
sztowała jednego z wybitniejszych 
przewódców arabskich, podejrza. 
wając go © współudział w zabój- 
stwie. 

Dla utrzymania spokoju wojska 
francuskie obsadziły gęsto poste- 
runkami całą dzielnicę turecką 
Anliockii. (PAT) 

~ 

Sytuacja w Antiochii po pono- 

wnych zaburzeniach jest napre 


angielskich Ameryce 


isistrami i bankierami. 

W. Brytania zapłaciła Amer;= 
ce dotąd 416 milionów funtów 
sterlingów z ogólnej sumy dhi- 
gów, ustalonej na 920 milionów 
funtów sterlingów. W roku 1932 
W. Brytania zawiesiła wplatę sta 
łych półrocznych rał i przesłała 
tylko kwotę „spmbolicznę” w wy 


sokości 3 i pó: miliona funtów 
sterlingów, którą powtarzała dwu 
krotnie, a w czerwcu 1933 roku 
przestała płocić naweł i symbo- 
liczne raty, nie dokonując od 5 lat 
żadnych wpłat. (PAT) 


Niepokoje na Bliskim Wschodzie 


| Tajemnicze zabójstwo w Antiochii 


(bess. W dzielnicy arabskiej pod 
+ starcia pomiędzy Turkami 2 
Arabami 3 osoby zostały zabite, 
w tej liczbie kobieta. 

Wojsko było zmuszane do uży: 
cia broni palnej. 15 Arabów od 
niosła rany. (PAT.). 


Podczas odbywających się w 
miejecowości Penrith (Australia) 
wyścigów motorowych wpadł mo* 
tocykl między publiczność. Trzy 
osohy zastały zabite, z 10 odnio: 
sło ciężkie obrażenia. 


Nieszczesne miasto Kanton|Sensacyjna afera handlarzy narkotyków 
Czternasty nalot bombowców 


W poniedzialek wieczorem na- 
staplo dwukrotne bombardowanie 
miasta przez aamałoły japońskie. 

Zrzucono okolo 30 bomb. Elek- 
irownia na przedmieściu Saiczuen 
została doszczętnie zniszczona. 
Byl to czternastu z kolel nalot na 
Kanton. 

>» 

Jednocześnie z ofensywą japań. 
ską na Hankau, rozwijałącą się 
wazdluż rzeki Jangtse, oddziały ła- 
pońskie w prowincji Anwel posu- 
waja się w kierunku zachodnim i 
południowym. Według ostatnich 
domiesień, wojska Japoñskle zalę- 
ły miejscowość Luczow, ważny 


punkt przemysłowy w prowincji 
Anwei, a następnie miejscowość 
Suczeng w odległości 10 kim. na 
południowo - zachód od Luczoów. 
W dniu 13 b. m. oddzialy japań 
skie, rozpoczęły natarcie na za 
chód od Luczow w kierunku Liuan 
miejscownścj odległej o 70 kim 
na zachód od Luczow. Wojska pro 
wincjj Seczuan, wchodzące w 
skład 145 i 146 dywizji chińskich 
rnzpaczęły odwrót, usiłując prze- 
prawić się przez jezłoro Czao. 
Samoloty japońskie zaałakowa- 
ly 300 lodzi, przewożących woj. 
ska z Seczuanu. Znaczna ilość ło 


dzi zatonęła. Chińczycy wycofując 


chigrtnigg w areszcie tajnej milicji 
Burmistrz Schmitz w Dachau 


Londyński „Star“ donosi, że hy 


Od pewnego czasu, krążą w pra 


„y kanclerz austrlacki Schuschnigg |sie europejskiej pogłoski o śmier- 


przebywa w hotelu „Metropol 
Wiedniu, który od chwili anek: 


ci b. 
Schmitza. Jak się okazuje, 


nadburmistrza Wiednia — 
bur- 


Austrii, jest główna kwatery taj- |mistrz Schmitz przehywa w obo- 


nej policji niemieckiej 
s 


Nezwykła 


Siedmiu kapitanów angielskich 
statków handlowych, znajdujących 
się obecnie w porcie Barcelony 
ogłosiło memoriał w związku z 
protestem, jaki złożyli na ręce an- 
glelskiego konsula gen. w Barce- 
lonie, w kwesti ataków samolo- 
tów iaszysłowskich na statki an- 
gielskie. 

Memoriał stwierdza, że w wyni 
ku konferencji z konsulem general 
mym, ten ostatni proponuje usta. 
nowienle strefy bezpieczeństwa w 
porcie, w której siatki wiozące ła- 
dunki nie będące kontrabandą wo 
jennę, będą mogły bezpiecznie wy 
fadawywać. 


. 
DO 

W londyńskich kołach politycz- 

nych na ogół utrzymuje się opinia, 

że Rząd bardzo ostrożnie podcho- 

dzi do zagadnienia ałaków latni- 

czych na statki pod flagą brytył- 


„ostrożność. 


złe odosobmienia w Dachau, gdzie 
musi „pracować fizycznie”. (ATE). 


Anglii 


ską, znajdujące się w portach hi- 
szpańskich. 

W kołach miarodajnych panuje 
przekonanie, że premier Chamber 
lain żadnych bardziej drasłycz. 
nych posunięć odwetowych nie 
planuje. 

Spodziewana jest w Izbie Gmin 
jimierpelacja leadera opozycji tow. 
Aitlee na ten temat. Premier Cham 
berlain ma podobno przygotowa. 
ną odpowiedź, że aczkolwiek Rząd 
ubolewa nad tymi atakami, które 
spowodowały utratę życia I mienia 
jobywateli brytyjskich, to jednak 
wobec ogłoszenia przez gen. Fran 
len listy statków, uprawiająycch 
jakoby kontrabandę I znajdowania 
się niektórych statków, kłóre sta. 
Hy się oflarą ataków totniczych, na 
tej Hśzie. Rząd uważa za koniecz- 
ne zbadanie najpierw zarzutów 
gen. Franco. (PAT). 


Hitlerowcy 
w roli... aniołów pokoju 


Hess wygłosił mowę w Szczeci- 
nie, którą sfery urzędowe określa- 
ją jako „urzędową deklarację" 
Rzeszy. Z mowy tej wynika, że u- 
trzymanie pokoju w ostatnich ty- 
godniach zawdzięcza się wyłącz- 
nie i jedynie stanowisku Hitle- 
raf?!) Rola Francji i Anglii — ô- 
świadczają hitlerowcy była 
wręcz negatywna(!] Zarówno Lon 
dyn, jak | Paryż, nie wpłynęły by- 
najmniej na powstrzymanie Cze- 


chów od zbrojnego prowokowa- 
nia(!?] Rzeszy. 

„Deutsche Allg. Ztg.* podnosi 
fatk, że mowa zastępcy Fdhrera, 
rozwiała „legendę a słabości“ Nie 
miec. Na tym polega głównie — 
jak oświadcza plsmo — zasługa 
Hessa. Słanowcza wola utrzyma- 
nia pokoju, a nie słabość Rzeszym— 
dowadzi pismo — zdecydowała o 
pokoju w Europie. 


Ee WIADOMOŚCI SPORTOWE =} 


LEKKOATLETYKA 


AKLAD LEKKOATLETYCZNEJ 
REPREZENTACJI POLSKI 
NA MECZ Z FRANCJĄ 

W poniedzialek komisja trzech 
PZLA w skladzie dyr. Slachciak, 
Trejanowali i Azenajch uataliia o- 
atattczny skind reprezentacji Polaki 
na mecz z Francją 18 — 19 b. m. na 
Stadionie W. P. o nagrodę wędrow- 
ną gen. Kasprzyckiego. Skład ten 
przedstawie się następująco: 100 m. 
— Zaslona, Trojanowski, rez. Dunec- 
ki, 200 m. — Zasłona, Dunecki, rez. 
Sulikowaki. 400 m. 
Sltwak, rez. Maszewski, 800 m. 
Kucharski, Gąssowski. Tez. Stani- 
uzewaki, 1500 m. — Staniszewski, 
Soldan, rae. Garczyński, 5 km. — 
Noji, Wirkua, rez. Marynowski, 10 
km. — Naji, Marynowski, rea. Wir- 
kus, 110 m. płatki — Schmidt, Has- 
peł, ran Sulikawaki, 400 m. pintki— 
Maszewski, Drozdowski, rez. Jurkow 
ski, 3 km. u praeaakodami — Soldan, 
File, rez. Jurkowaki, 4x100 m. — 
Sulikowaki, Zasłona, Dunecki, Troja- 
newaki, rez. Danówaki, Ładnówski, 
4x400 m. — Gąssowski. Śliwak, Sta- 
maswaki, Kuoharski, rez. Massew- 
ski, Zabiarzowaki, Metalaki, w dal— 
M. Hofman, K Hofman, raz. Moroń- 
czyk. w wyż — K. Hofman. Halinow 
ski, rez, Gierutto, tyczka — Schnel- 
der, Morończyk. rez. Kluk, trójskok 
— M. Hofman, Luckhaus, rez. K. 
Hotman, kula — Gierutto, Praski, 
rez. Fiedoruk, dyak — Gierutto, Fie- 
doruk, rez. Praski, ozzczep — Gbur-. 


Gqazowaki, 


czyk. Mikrut, rez. Sokołowski, młat 
Węglarczyk, Kocot, rez. Więckowaki. 

Zawodnicy winni się atawić na o- 
bozie w CIWF-ie, zań zawodnicy re- 
zerwowi, na których ze względu © 
szeaędnościowych wysmaczona lekto- 
atletów warszawakich, winni stawić 
się w sobotę na Stadionia WP. Dru- 
żyna liczy agodnia z kontraktem 10 
zawodników, podobnie jak drużyna 
francuska. 

WALASIEWICZÓWNA 
PRZYBĘDZIE DO POLSKI 

Walasiewiczówna przyjedzie do 
Polski w dniu 15 lipca Wyjedzie ona 
na H/S Batory, odchodzącym z 
Naw-Yorku w dniu 8 lipca. 

Walariawiczówna unajduja mię w 
doskonałej formie, a oatatnio popra- 
wia włamy rekord światowy w 
akoku w dal, osiągając 608 cm., a na 
200 mtr. miała czas 24 sek. 


BOKS anon W BOKME 


Wea środę na Stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie, ronegrany 
zostanie o godz 2-aj międzypaństwo 
wy mecz bokserski Polaka Fran- 
cja. Bramy stadionu zamknięta zo- 
atang o godz. 20.35. 

W poniedziałek rana pociągiem 5 
Paryża przybyli do Warszawy repre 
zentanci Francji w zapowiedzianym 
składzie. Drużynę francuską pówi- 
tali na dworcu przedstawiciele na- 
szych władz bokserskich z prezesem 
PZB. Mirzyńskim i prezesem WOZB 
płk Pichet na czele. Gościa za- 
mieszkali w hotelu Bristol. 


ne w odległości $5 kim. na patad- 


Rola wybitnego polityka prawicowego 


Pra paryska sanuecyj | diarzy narkotykami b. d 
się x miejecowości Wawel, połażo | na szczegóły mak; S$ z = R E 


dlarey narkotykde, ujewnionej 


nłowo - wschód od jezłora Czao, dzięki aresztowaniu głównych sza 


podpalili to miasteczko, (ATE.) 


jów międzynorodozaj bandy han 


Rząd Czechosłowacji 
odpowie na postulaty Henleinowców 


Agencja Havasa donosi, że po- 
sel Czechosłowacji Osusky, który 
powrócił z Pragi poinformował 
min. Bonneta, iż w aprawie roko 
wań, prowadzonych przez Rząd 
z reprezenianiami Nieme Su 
deckich, Rząd ma uadzieję, iż 
zdoła w ciągu tygodnia odpowie- 
dzizó na postnimy  Henleinow 
ców. 

Raąd bierze pod uwagę przy- 
jaśme zalecenia Paryża i Londy- 
mu. Rokowania będą się opierały 
ma podstawia reqdowego projektn 
netuta naradowościowego oran 
memoriału Niemców sudeckich. 

Wedla doniesień Agencji Hava- 
sa podczaa rozmowy min. Bonne- 
ta x ambasadorem brytyjskim 
stwierdzano, ii stanowisko abu 
rządów w sprawie czeskiej są 
uzgodniane i są równie zdecydo- 


Akcja 


wane i wyraźne jak uprzednio. 
LJ 


O 

Komitet polityczny  czechosło- 
wackię rady ministrów zebrał się 
w ponledziałek przed południem, 
dla omówienia sytuacji zagranicz. 
no-politycznej na podsławie wia. 
domaśrci, zakomunikowanych pte. 
mierowi przez posłów Osusky'ego 
| Mastny'ega. 

Przedmiotem narad komitetu by 
ło również memorandum z Żąda- 
niami Stronnnictwa Sudecko-Nie. 
mieckiego. 

Równolegle 2 obradami komi. 
telu politycznego ministrów, to. 
czyty się obrady czeskiej I niemiec 
kłej komisji ekspertów prawni. 
czych. We wtorek premier Hodża 
przyjąć ma ponownie przedstawi. 
ciell Stronnictwa Sudecko-Niemiec 
kiego. 


orqanizacyj czeskich 


w Ameryce 


Prasa czeska przynosi wiado' wszystkich Czechów i Słowaków, 


mość, ie czeskie organizacje le- 
wicowe, znajdujące się w Amery- 
4 północnej, zwróciły się do pre 
zydenta Roosevelta z petycją, w 
której proszą, ażshy ujął się xa 


Czechosłowacją, która w tej 
chwili znajduje aię w ciężkiej sy- 
tuacji. 


Te same organizacje nawałaoją 


zamieszkałych w Stanach Zjedno- 
czonych do bezwzgłędnaga bojo- 
bu towarów miemieckich i jegoń- 
skich. 

W kilku miastach Stanów Zjed- 
naczcnych odbyły się, jak donosi 
prasa czeska, wiece prołestacyj 
ne. (ATE). 


Walki o miasto Castellon 


Sagunt pod gradem bomb 


PAT donosi u Saragossy, ie w 
poniedzialek po południu wojske 
gen. Franco dotarły do miana 
Castellon. 

Wojska gan. Franco według tej 
wiadomości jeszcze w godrinach 
rannych otoczyły esłkawiele mia- 
sto, a po południu ruszyły do 
szturmu ne umocnione domy 
przedmieść. Przed zmierzcl 
wojaka gen. Franco dotarły do 
Śródnrieścia, walcząc naciekle a 
raądowcami, którzy rozpaczliwie 
bronią każdej ulicy, każdego do- 
-— 


kd 
Wiadomość tę podajemy z tym 
zastrzeżeniem, ża potwierdzenia 
jej a innych źródeł prócz z Sa 
łamanki brak. (Reż.). 


Kakadra samolotów gen. Fran 
te srztciła w poniedziałek o gv 
daimie 12.15 dwieście bomb na 
miasto i port Sagami. Wkróter 
potem dwie eskadry ostrzeliwały 
x karabinów maszynowych drogę 
Mastellon — Walencja, a nastop 
nie miasto Castellon. Okolo 30 
homh rzucona na wieć Valles. 


Tepili „Wrogów Ludu“ 
ale jeszcze nie wytepili 


Rozpoczął w Kijowie obrady 
14.ty zjazd Komunistycznej Partii 
Ukralny. 


W związku z tym, moskiewska 
„Prawda” pisze m. In., że „halsze- 
wicy ukraińscy dokonali olbrzy- 
miej pracy w dziele rozgromienia 
wrażych gnlazd trockistowsko-bu 
charinowskich ! bnrżnazyjno-nacjo 
nalistycznych". 

Program „wrogów ludu", jak 
wynika 2 artykułu „Prawdy“ zo- 
stał przeprowadzony pod  osobl- 
stym kierownictwem Stalina przy 
pomocy Jeżowa, co oznacza, że 
Bartla Komunistyczna Ukrainy w 
|ogramle „wrogów ludu" odegra- 
la tylko rolę wykonawcy. 


„Czystki”, przeprowadzonej na 
Ukramie, „Prawda“ nawołuje do 
dalszych wysilków w walce £ 
„wrogami ludu", albowiem — jak 
wskazują takty ostatnich dni — 
pisze „Prawda” — wróg chowa 
się w podziemia I zręcznie ma- 
skuje się". 

„Zjazd ukralńskich komunistów, 
jak pisze „Prawda“ winien zmobi- 
lizować wszystkie organizacje 
partyjne, w celu szybszego zllkwi 
dowania skutków sakodnietwa, by 
wwytępić resztki wrogów | wyżu- 
nač na stanowiska  klerownicza 
ludzi, oddanych całkowicie opra. 
wie Lenina — Stalina, oraz dopo. 
móc do penega zwycięstwa stali. 
nowskiego bloku komunistów 1 


Mimo tak szerokiej i gruntownej berpartyjnymi.* (PATJ. 


Masowe areszłowania 
szłurmowców w Austrii 


Wa Wiednia zomało aresztowa 
nych ostatnio 50 wydneych funk 
cjonariuszy partyjnych N. S. D. 
A. P., których wywieziona da 
więzienia w Rorenheim w Baws- 
5 


Wszyscy m Oskarżeni o sdradę 
stanu. Aresztowano równoocssínie 
zebranych na tajnej konfereneji 
w lesie pod Wiedniem 40 człon: 
ków partii narod.-„socjalistycz” 


nej”- 


mały peruuańskiega Baculi oraz 
mamago na bruku paryskim aje 
rzysty Louis Liona. 

Lion, btóry był człowiekiem 
bardzo dobrze sytuowanym. po- 
siadającym w pobliżu Paryża 
własny pałac, był na terenie 

ji przedstawicielem wielkie 
go trustu prackramarykański. 
Zegraphea Heliopuln:. posiadają- 
cego w seym ręku świetowy mo- 
napol handlu narkotykami. 

W umwiąsku 1 arnszimaniem 
Liona wyszły na jaw niezwykla 
sensacyjna metody działania han- 
dlarsy narkotykami, a przede 
wszystkim udział w ich aferach 
różnych wybitnych osobistości. 

W:pdlnikiem — eresztowanega 
Liana był podobm jeden u wy 
bitmiejszych adwokntów parys 


kich Lionel de Tastes, który swe 
go czasu odgrywał nawet poważ- 
ną rołę w stronnictwach prawico- 
wych. Markiz de Tastes, który 
pochodmi ze zntnej rodziny ary 
stałwatycznaj do 1935 r. aprowo- 
wał mandat do łzby Deputowa- 
nych z okręgu paryskiego. Zawie 
dziony wspólnik Liona zarzuca 
Markisowi da Taatea, ia kilha- 
krotnie towarzyszył on Lionowi 
w jego podróżach do Si. Zjedn. 
tschodził w kontakty z bandami 
gangsterów amerykańskich, inte- 
Pawa ym my samased 
m 4 

Przyjaciółka aresztowanego Ba 
culi angielka Victoria Salti w 
zemaniach pisemnych mumaisa 
iá przedstawiona była areston- 
nemu Bosuli przez jednego u by 
łych premierów francuskich. 


Angielska pożyczka 


na zbrojenia 


Nowa smgieldka S-procentowa 
pożyczka wewnętrzna na ożle ob- 
tony w wysokości 80 milionów fun 
tów sterlingów, rozpiaana zostanie 
w środę 15 czerwca | G0zEk wane 
fes, in crta emija pokryta m» 
stanie w całości jednego 

Pażycaka emitowana będzie po 
komie 98. Umortenie patyczki 
prrewidziacć jest w okrasia od 
1954 do 1958. Jest to druga z 
kolei pożyczka wewnętrana na 
cele obrony. Pierwne tego rodza- 
je potyczka w wrsaknści 100 


Mmiln. fnt. szterl. emitowana ky: 
ła w kwietniu 1937 r. razem z uży- 
lą na cele obrony nadwyżką bud- 
ketową w wysokości 29 mila. fust. 

Ogólna sma., przeznaćzonk x 
pożyczek wewnętrznych na vele 
zbrojeniowe, wnosi obecnie 209 
milłonów fmniów. W kołach miia- 
rodejnych wyrażają pogląd, be 
kaciągana obżenie pożyczka w 
wysokości RÒ milionów f. set. wy 
starczy na dokonanie wznpełnień 
zbrojeniowych na przeciąg roku. 
(PAT). 


Korespondencia 
pomiedzy wrogimi okopami 


Blonmkowy spokój na froncie 
Balaguer keitiersa  rapudkiańzcy 
wycyskują w onach gropagawdo- 
wych w eboris faszystowskim, Przy 
femcoy katapult przerzuca mą pa- 
czaki odóru na pórycja pawaiańcke, 
«s nanianiem nocy widaó olumna 
tylwetki żołnńarzy  opsarczających 
okopy i sabierajęcych s pola pacz- 
ki. 

Ratellawei przerzucają wycinki © 


pazat a pochwałami na absid gm 
Franco, a jebacza wipõsj ua amk 
Mumaliniago « Hllara W jednaj 
pr rm OMA MNĄ 
kartką, w istórej pom. in piech: 
„Pa wacystkim, ¢o u uga szasła, a 
4 omym przypuazczukwie wiecię, epo 
dziawamy mię, id wkrólce zaiędomy 
waars] pomocy, by przepęóić asia 
mi naagaj Niemeów | Wieshów". 


konferencia diałattów demokratycznych 


we Lwowie 


W niedzielę we Lwowie w loka- 
ła Klabu Demokratycznego odby: 
ła się konferencja działaczy de- 
mnkratycznych z całej Polski. W 
konierencji wzięła udział 55 osób, 
reprezentujących środowlske na- 
stępujące: Warszawa, Katowice, 

ów, Łódź, Wilno, Lwów, Za 
głębie, Śląsk, Lublin. 

Do prexydium powołamo: prof. 
Mieczysława Michałowicza (War 
szawa) i p. Czarneckiego (Kra 
ków). Da komisji prawnej weaali: 
Dębrawika, Jaxe Rożeń, Mrooaek. 

Referaty wygłosili: prof. Micha 
łowicz I prof. Handelaman, pod: 
nosząc konieczność powołania 
stronnictwa demokratycznega i o 
mawiając nasady programowa, na 
których należy to stronnictwo 
oprzeć. Wysunięto m. in: zaade 
poszanowania praw jednostki, wa- 
tadę planowej gospodarki społecz 
nej. W programie mają być sze- 
roko uwzględniane zagadnienia 
narodowościowe i podkreślono ka 
nmiecznkć pełnych praw material- 


nych i politycenych dla mas prie 
cujący di 

Po obszernej dyskneji, jedno 
myilnie uchwalono wsłosek o wy 
łanianie komisji arganiasorjnej, 
która powoła do życia + 
ctwa Damockrsiycne i opracuje 
program w myśl wytycznych kon- 
ferencji Sekretariat tymowarówy 
mieści się w Warszawie. 

Równiał jednomyślnie uchwala 
no rezolucję, reamrmujęcą wynik 
obrad. Rezolucja stwierdza ka' 
nieczność sawięsania Stronnietwa 
Demokratycznego i nslała dla ka 
misji organiuacyjnej termin Golo 
tygodniowy dle przygotówania 
ram organiaacji. 

Rezolucja stwierdza, śe koniecz 
na jest przebudowa organizen 
społecznegu, politycznego i gor 
padarczega Polski, zgodnie 1 po- 
trzebami świsła pracy. Środkiana 
do tego celu będą wybory do par 
lamentu, oparte a demokratysa 
ną ordynację wyborczą. 


Szef „Ozonu“ 


w sprawie wsi 


Saet „Ozonu”  Skwarczyński 
wygłosił w Lublinie a okazji t 
aw. „inauguracji prac Ozonu* 
przemówienie na temat wti. Po- 
ruszyi m. in. sprawy gospodarcze 
wali, ustróju rolnego. przy czym 
wyrzzł się że w Sytuacji wal „są 
już ozraki pewnej poprawy |, że 
został podjęty poważny wysiłek". 
„Ozon“ czyni — twierdził gen. 
Skwarczyński — „wysiłki, aby 
podnieść poziom wsi hez koniecz 


ności użycia wielkich kapitałów 
pleniężnych".. Wyraził się rów- 
nież, że do odbudowy wsi „kał- 
dy sposób będzie dobry, który 
prowadzi do celu. Szarwak, spół. 
dziulczość, budownictwa." 

Na temat mowy szefa „Ożonu" 
lego charakterystycznych  poglą- 
dów į równie charaktarystycznych 
niedomówień zamieścimy specjal. 
ny artykuł. 


Str. 3 


Jeszcze jedna fikcja 


Niepodległość i Społeczne Wy. |nicze, choćby w dawnej, do hi- 
zwolenie.  Przeirwały ciężką 


BEZPIECZEŃSTWO 
IWYGODĘ 


zapewnisz sobie 
przechowując 


Zastanawiano się kiedyś nad zasadnieniu projektu — nie zo- 


określeniem sytuacji i charakte- 
ru naszej rzeczywistości społe- 
cznej, politycznej, prawnej, ma- 
talno - prawnej. Rozmaite kuta 
określenia, mniej lub więcej tra- 
ine, dowcipne i szczęśliwe. 

Padło kiedyś słówko, badaj 
czy w prasie, czy w sejmie (tym 
dawnym) i odpowiadałoby chy- 
ba ono istocie rzeczy, w pewnym 
przynajmniej przekroju, że ży- 
jemy w dobie fikcji. Mamy prze- 
cie fikcję samorządu, fikcję wal 
noścł prasy i t. d. Obecnie ma- 
my otrzymać fikcję sądu oby- 
watelskiego. Szyld, pozory, fa- 
sada — Europa, konstytucja, de 
mokracja, Zachód, a od we- 
wnąłrz, od środeczka, ad treści 
— ot, taka sobie polska „ozono- 
wa” rzeczywistość. 

Mieliśmy ongiś w REAL przy 
najmniej połaci kraja SĄDY 
PRZYSIĘGŁYCH — prawdzi- 
wa w europejskim słowa tego 
znaczaniu Sądy Obywatelskie. 
Odhlegaty one wprawdzie od 
ideału (b. wąski zakres doboru 
członków ławy, przeważnie skla 
dały się one z emerytowanych 
dostojników państwowych i po- 
licyjnych, udział przewodniczą- 
cago trybunału w obradach ła- 
wy it. d.) — tym nie mniej był 
to sąd obywatelski, który pa 
przeprowadzeniu pewnych dro- 
mych technicznych — organiza- 
cyjnych i proceduralnych po- 
prawek — mógł całkowicie za- 
spokoić społeczne poczacie pra- 
wa i sprawiedliwości. Była ta 
instytucja związana i zespolona 
ze społaczeństwem, jego instyn- 
kiem sprawiedliwości, bliska, 
zrozumiała i ceniona. Miała już 
swoją tendencją — mimo niedo- 
magañ | rahaczeń — chlubną na 
ciernistym szlaku wyzwoleńczej 
walki spoleczeństwa (procesy 
Waryńskiego, Krahelskiej), 
sądy przysięgłych, zawsze stojąc 
na straży instynktu aprawiedli- 
wóści społecznej, wwalniały bo- 
haterów i bojowników walk o 


zmorę zaborów, wrzący i płyn- 


tlerowskiej konstrukcji niemiec- 
kiej, czy też polskiej, obowiązu- 


ny okres kształtowania i stabi-|jącej w b. Kongresówce w pier- 


lizowania się Państwa, Po dwu- 
letniej walce w Senacie zostały 
w 20-ym roku Niepodległości 
starte z naszej rzeczywistości. 
Senat, ustępując z pola wal. 
ki, zastrzegł w specjalnej rezo- 
lucji, by rząd przedstawił jak- 
najrychlej projekt „powołujący 
do udziału w wymiarze sprawie 
dliwości czynnik społeczny”. 
Projekt taki został obecnie przez 
rząd wniesiony. Nie będziemy 
tu wchodzić w ocenę, czy adpo- 
wiada an intencjam senatu, — 
nie nasza to rzecz i zresztą 0- 
bojętna. Ważna jest dła nas 
istota owego projektu, gdy sta- 
nie się on rzeczywistością pra- 
wa — będzie dla nas wszystkich 
datykalny i bliski, zwiąże się z 
losami, przyszłością i życiem 
społeczeństwa, ] trzeba powie- 
dzieć odrazu: projekt ów jest 
zły. Oparty jest na mocnej kon- 
cepcji t. zw. „elitarnej" — je- 
dynym jego doraźnym „pozyty- 
wnym' skutkiem będzie zapo- 
znanie się pewnego nielicznega 
grona wybrańców z mechaniz- 
mem i aparaturą procesu karne- 
go, wywtorzy złudzenie rzeczy- 
wistego współudziału czynnika 
społecznego w wymiarze apra- 
wiedliwości, w  rzeczywietości 
będzie tylko „elitarną* omastą 
zawodowego wymiaru prawa. | 
to pomimo napuszonego grande- 
lokwencją społeczną nabrzmia- 
łego, lepkim frazesem omaszczo- 
nego uzasadnienia projektu, 
Istnieją gdzieniegdzie w Eu- 
ropie tak zw. „Sądy Ławnicze”, 
t zn. trybunały, ladijące się 
z zawodowców i laików, przy 
czym zawsze element laicki prze 
waża, — można rozmaicie zapa 
trywać się na skuteczność i ce- 
lowość tego rodzaju składu są- 
dów. Odnosimy jadnak wraże- 
nie, że wzorem rządowego pro- 
jektu ustawy były nie sądy ław- 


francuscy 


Zakończył się kongres socjalis- 
łów francuskich w Royan. Pisa- 
liśmy o jego przebiega obszernie, 
trzykrotnie. Bo kongres na to na- 
prawdę zasługiwał, 

Co było najważniejsze? Niektó- 
rzy sądzą, łe usunięcie z partil 
grupy Piverfa. Otóż wcale nie. 
Qrupa ta nie ma prawie żadnego 
znaczenia | zapewne niebawem roz 
padnie się w proch, jak inne po. 
dobne grupy i grupki. Tow. Re- 
gmer pisal w „Kampfie* — sam 
M. Płveri jest człowiekiem beze 
względnie aczcdwym, ale za jego 
plecyma są ludzie różni.. Spora 
łam jest także nastrojów pro-troc: 
kisłowskich. Komuniści oczywiście 
tej grupy nienawidzą. Zapewne 
łeraz rozpocznie się zażarta wal- 
ka „ptveriysiów“ z komunistami, 
bo Pivert jest czlowiekiem prosto- 
Hniinym, nawet prymitywnym w 
sposoble stawiania sprawy. Przy. 
pomina „łeninówców* okresa woj- 
ny: wojna domowa, i nic więcej, 
bez względu na wroga zewnętrzne 


10. 
4 Ale to wszystko bez znaczenia. 
Istotną jest POLITYCZNA pozy- 
cja kongresu. Wywarła jak naj- 
łepsze wrażenie. Zwłaszcza mowa 
Blama stała na bardzo wysokim 
pozłomie. Ale irzeba przyznać tak 
te jego antagoniście, tow. Żyrom. 
skiemu, że nieraz wypowiadał się 
w duchn politycznego realizmu. 
Mowa Bluma wywarła OGROMNE 
WRAŻENIE — nie tylko w partii, 
lecz wz Framcjł całej. Mówca sta- 
Agd na grzncie interesów Francji 
CAŁEJ, jako państwa niepodległe- 
|go — w obecnej tak trudnej sylna. 
eji międzynarodowej. „WIELKI 
FRANCUZ"! — wyraził się o Bia- 
mie redaktor „L'Epoque*, prawl- 
eowlee Da Kerillis. De Kerillis jest 
nacjonalistą i katolikiem; jest wro 
glam socjalizmu, oczywiście. Ale 
rozumie, czym jest dla kraju bez- 
parunkowo PATRIOTYCZNA po 


sława największej partii w kroju. 
Załste z przerażeniem przypomi- 
namy sobie tę dziką nagonkę, któ. 
+ą w Polsce (!) prowadziła (na 
tow. Bluma) reakcyjna część pra 
sy. IGNORANCI I DEMAGOGO- 
WIE po prostu nie rozumieli, co 
czynią. 

Czy partia zeszła ze swego za. 
sadniczego stanowiska? Bynaj- 
mniej! Dale] wywiera nacisk w kie 
runku reform socjalnych. Daladier 
wnosi, pod naciskiem socja- 
listów projekt ustawy O PEN- 
SJACH DLA ROBOTNIKÓW- 
STARCÓW, ORAZ PROJEKT 
PODWYŻK! PENSY| DLA PRA- 
COWNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 
Te projekty wywołują pewne trud 
ności, ale wałka toczy się dalej. 

Walcząc o dalsze reformy s3- 
ejałne, partła skupła dokoła stebie 
masy i w ten sposób WZMACNIA 
PAŃSTWO, wzmacnie OBRON- 
NOŚĆ KRAJU! 

Konsolidacja? Właśnie — na tej 


wszym okresie po powslaniu 
Państwa, ale dawne rosyjskie 
wzory — izb sądowych, ferują- 
cych wyroki z udziałem przed- 
sławicieli stanów  („sudiebnaja 
pałata z sosłownymi priedstawi- 
tielami*) — wzór dobrze, blisko 
i jakże dożkliwie nam znany z 
czasów carskich, — te komplety 
sędziowskie ferowały przecież 
wyroki we wszystkich procesach 
politycznych, Eaten się 
projektowi, 

Przede wszystkim udział ele- 
mentu „społecznego” ogranicza 
się tylko DO JEDNEJ PIERW- 
SZJ INSTANCJI. Już apela- 
cja jest od lega tak wąskiego i 
niefrasobliwego balastu uwolnio- 
na. Sądy ławnicze w Kongre- 
sówce funkcjonowały na obu in- 
stancyjnych szczeblach. Ele- 
ment społeczny jest wbrew 
wszelkim obyczajom i wzorom, 
z wyjątkiem chyha tego dawne- 
go carskiego, w mniejszości w 
stosunku do czynnika zawodo- 
wego — DWÓCH NA TRZECH 
SĘDZIÓW ZAWODOWYCH, a 
więc pozbawiony faklycznego 
wpływu — tak, jak w dawnych 
izbach sądowych. Orzeka on tyl- 
ko w b. ograniczonym zakresie 
przestępstw. Dawny przepis, do 
tyczący sądów przysięgłych, sta 
nowiący, że wszystkie przedstę- 
pstwa polityczne podlegają wła- 
ściwości sądów przysięgłych, mi 
mo traktowania go za wzór w u- 


stał utrzymany. Zastąpiono go 
wyliczeniem rozmaitych artyku- 
łów, dotyczących ciężkich zbra- 
dni stanu i pospolitych, zresztą 
leż nie wszystkich, przaz wyłą- 
czenie najcięższych zbrodni sta- 
nu. 

Najbardziej powszechne prze 
stępstwa polityczne — tak zw. 
podburzania, zniewagi władzy, 
rozpowszechnianie falszywych 
pogłosek (prasówki!), zakłada- 
nie tajnych stowarzyszeń i t. d. 
zostały wyeliminowana z pod 
działania tego i tak bardzo skur 
czonego i ograniczonego w swej 
mocy czynnika społecznego. A 
to są jeszcze momenty drugo- 
rzędne. Najistotniejsze — to 
STRUKTURA udziału tego spo 
łecznego pierwiastka w sądo- 
wnictwie. 

Jutro omówimy tę sprawę bli- 
żej. 


cenniejsze rzeczy 


w KASE 


ITKACH 
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Skarbiec kaasetkowy 
otwariy od 8 do 18 


CENTRALA w 


WARSZAWIE 


UL. JASNA Nr 9 


zs Be. | Informacie — telefon 5.33-56 


Przegląd prasy 


PODEJRZENIA I OBAWY. 

Okropnie nle podoba się konser 
wie różnych odcleni socjalistyczna 
walka o zmianę sejmowej ardyna- 
cjł wyborczej. Budzi podejrzliwość 
i obawy. 

W „Słowie* zabrał się do tej 
sprawy p. Alf. Cytuje art. tow. 
Ciołkosza, mianowicie zdanie, że 
„aby obecna sesja była ostatnią!" 
ł myśli... Coś w tym musi być! „O- 


zapewnia wygrana z niezmiennie szczęśliwa] kalekiury 


WARSZAWA, 
Ciąqn 


MARSZAŁKOWSKA 117 
j klasy już 22 b. m. 


Powódź w 


Na południo - zachód od Bazylei 
ulewne deszcze wywołały powo- 
dzie w szeregu miejscowości. 

W kilku wioskach część domów 
znajduje się pod wodą. Na niektó- 


Szwajcarii 


rych polach poziom wody docho- 
dzi do 1 metra. Szkody są bardzo 
znaczne. Pod Hazyleą poziom wo- 
dy na Renie wzrósł od rana do 
wieczora o 55 cm. 


Pokwitowania 
Na rzecz Stowarzyszenia Byłych ; Petrzykowskiego zł 5. 


Więźniów Politycznych. 


Grzegorz Supraniczuk — Lino- 


Dla uczczenis pamięci p. Runi | wo k. Prużan zł. 2.50. 


Weinberg, dawnej towarzyszki 


drodze: reform i demokracji. PA- | zł 2 


TRIOTYZMI — pisze prasa parys 
ka, — oto jaki był panujący na- 
strój na zjeżdzie. Oczywiście w 
OBLICZU NIEBEZPIECZEŃSTW 
WOJENNYCH. 

Senat? — mówi! tow. Blum: bę- 
dziemy walczyli dalej z Senatem; 
ale pamiętajmy, że Francji grozi 
„Hitlerla*. Rząd Daladiera? ~- 
oczywiście, możemy mu dnżo za 
rzucić, — ale pamiętajmy, że tuż 
š proglem stot uzbrojony fa- 
szyzm. 

Reformy społeczne 1 głęboko 
sięgająca demokracja ZESPOLI- 
ŁY LUD FRANCUSKI Z PAŃ. 
STWEM. Będzłemy bronić Fran. 
cji! — mówił tow. Blum przy po- 
nawlających się wciąż oktaskach 
kongresu. 

Tak, było to stanowisko głęboko 
niepodległościowe — na gruncie 
Demokracji! 

K. CZAPIŃSKI. 


Na obozy letnie Czerwonego 
HARCERSTWA. 
składa L. B. zł. 10. 
Na głodne dzieci Hiszpanii, 
Egeniusz Siennicki zamiast 
kwiatów na gróh tow. Zygmunta 


Stanistew Kenweraki zł. 10. 


pracy pani Stefanii S. składa L.B.) Na Centralny Instytut Kultury 
a z 


Fizycznej 
im. Dr. Jerzego Wichałowicaa. 
składzją członkowie byłego Z. N. 
M. S. zamiast kwiatów na grób 
bojownika sportn rohoiniczego 
tew. Zygmunta Pietrzykowskiego 
zł 16.50. 


Tanie przejazdy w czasie urlopów 


Robotnicze Tow. Turystyczne wydaje zniżki kolejowe indywidualne przy 
przejazdach na kolonie 1 obozy turystyczna - wypoczynkowe 


Zaleszczyk, 


50', 
66', £: 


INFROMACJE I ZAPISY: 


da lawarza-Jasianicy., Shlaźca, Nalączowa. Wielkiej 
Wsi mad morzem, B 
Zakopanego, 
Rytra, Węgierskiej -Górki. 


Zakopanego, 
UJ 


[4 


w a mpila. Hed Jeziora Wigry 


(st kol Suwalki) I Rafajławaj Ot kal 


Warszawie — Żoliborz, ul. Kremióskiego 10 m. 81, tel. 12-79-61 
Łodzi — ul. Południowa 24, tal. 2-63-44. 
l Katowicach — ul. Pierackiego 14,tel. 3 00-38. 
znaczka 


Listownie po nadesłaniu 


pocztowego. 


słatnia”? Czyli że na jesieni wy- 
bory! Aha, lewica pewno już PO- 
ROZUMIAŁA SIĘ Z RZĄDEMI 
Czy ten zapał do wyborów nie 
dowodzi. że pewne koła lewicowe 
— tak właśnie lewicowa — otrzy- 
mały jakieś ponfne Informacje, że 
rozważany jest projekt rormiąza- 
nia Izb na jesieni, że właśnie z te- 
miè? kołami lawicowemi już toczą 
się rozmowy na temat podziału ról 
1 mandatów, ze widocznie niektó- 
rym kołom jast już bardzo pilno 
do „ubicia intaresu". Sądzimy, ża 
„Ozan* powinienby się temi plani- 


kami zajęć, albowiem może on tu | Meklemburgii 


znalażć więcaj pola da popisu, niż 

w walke g „odpryskami" i „dywer 

santami". 

„Podział ról"... Widzimy, jak po 
dejrziiwie stawia sprawę zaniepo- 
kojone „Słowo”. Ale p. AIf prze- 
chodzi do :stoty rzeczy. Stawia 
sprawę mnlej - więcej tak, lak 
„Czas": 0, JUŻ TERAZ wyboryl 
Ale spolaczeństwo jest rozproszko 
wane! A włęc albo z takich wy- 
borów Sejm też będzie rozprosz- 
kowany, albo też administracja w 
wiadomy sposób „zglajchszaltuje” 


wyniki: 

Rozwiązanie obecnego Sejmu 
mnie dać tylka 2 rezultaty: albo 
jeszcze większe rozpruzzkowanie | 
chans, o ila wybory będą zrohinne 
uczciwie — albowiem dadzą Izby, 
Htóra nawel — w przeciwieństwie 
do obacnych — nie będą rzmawać 
ani konstytucji, ani latnienia ko- 
nieczności tradycji rządów Mar- 
zzałka Piłrudskiego — alkoteż, o 
ile wybory będą zrobione syste- 
mam rumuńskim“ — jakiś Sejm 
zglajchazaliowany, w którym na- 
stroje i nadzieja, nurtujące spote- 
czeństwo, nie znajdą absolutnie 
żadnego wyrazu. Zarówno pierw- 
sza ewentualność. jak i druga mą 
dużo gorsze od stanu obecnego. 
Te chwyty znamy dobrze. Cze- 

kać na „konsolidację" (sanacji) 
nie podobna, bo jest le] coraz 
mniej.. 1 waśnie „Słowo” przy- 
czynia się w młarę sił do de-kon- 
solidacji. Zresztą, jak już plsa- 
iiśmy, w procesle wyborów i prac 
nowego Sejmu mogą nastąpić po- 
ważne procesy, jesli nie konsołida 
cyjne, to przynajmniej koordyna- 
cyjne A co do presji administra- 
cji, jest Istotnie możliwa. Ale na- 
wet w najgorszym razie wynik mu 
si być lepszy, niż Sejm obecny... 
Frzecież sam p. Alf pisze: 

Nie zpoaóh jednak nie przyznać, 
że Izby nia cieszą nię w spałeczeń- 
stwie popularnością, że ludność po 
każdej nezji odnosi wrażenie za- 
wodn. 


No więc? 
ENDECJA GNIEWA SIĘ. 


Gniewa się mianowicie na fakt 
wspólnego występowania sacjalis. 
tów i ludowców podczas „święta 
ludowego". Z niesmakiem cytuje 
sprawozdanie „Tygodnia Robot- 
nika” | dodaje (w „W. Dzienniku 
Nar.“): 

Istotnie tak było, ża mocjaliści 

manifegtacyjnie witali ludowców, 
matowiaei łudowcy, rwłaazcza star 
ui, którym własne wiadze argani- 
zacyjna kazały nagle wodzić mię 
pod rękę z zaprzyziężanymni wre 
Kami Witoma — bardzo niechętnie 
apoglądali na czerwonych protak- 
tarów, narzucających na „koniczy- 
nę” czerwone szt g 
„Niechętnie"?! Wszysfkie spra: 
wozdania z miejscowości, gdzie 
występowali socjaliści, wskazują 
na bardzo serdeczne przyjęcie. Ale 
endecja prowadzi, jak wiadomo, 


zaciętą walkę © CHŁOPA — przy 
pomocy hasła  antysemickiego 
(stragany i t. d.) Paniczaie boi 
się potężnego ruchu demokratycz- 
nego — chłopów i robotników. 
NOWA „EWANGELIA". 
„Polonia“ przytacza sensacyjne 
wyjątki z nowej „Ewangelii“, opra 
cowanej przez dwuch zhitleryzowa 
nych karierowiczów - pastorów w 
Niemczech. Książka nazywa się 
„Ewangelią Wiary" | została już w 
WPROWADZONA 
w kaplicach I zborach. Czytamy 
nowe „Creda”: 
— „Wierzę w Boga odwieczne- 
go, który zię odradza w dziele two- 
romaa | kw andea Na w 


Wlerzę w Jezusa Chrystusa, 
Zbawiciela, Wielkiego Wojownika, 
który roatał ukrzyżowany przez 
$ydów.. Nie wierzę w żydnwukie- 
go Mesjasza, syna Jahowy. Wie- 
rzę w jedyną ojczyznę niemiecką, 
przejaw Boga. Nie wierzę, aby 
Żydzi byli narodem wybranym... 
Wierzymy zato w proroka HI- 

tlera: 

— Nie wierzymy w rzymskiega 
papieża. fak sama jak nia wierzy- 
my w papieży ewangalickich, to 
jest biskupów protestanckich. 
Wierzymy ze mszyntkich all swo- 
ich i = całej dnsry swojej w Wo- 
dza nanzego Jedynego, Adolfa Hi- 
tlera, w dego ontateczne swycię- 
stwo, w Jego trynmf dla dobra 
naszej Matki . Ojczyzny, podług 
wali i blogosławieństwa Rogu... 
Świetnie. Wygląda to na jakiś 

potworny kabaret | parodię. Albo 
na dom wariatów... Ale nie! -— 
to „religia”, przystosowana do wo 
jowniczych zapędów hitleryzmu! 
Nie mniej istnieją jeszcze naro- 
dowcy - katolicy, ba! — nawet 
niektórzy księża, którzy z tęskno- 
tą wciąż zaglądają po przez mur 
graniczny — do Hitterii._ 

NIESŁYCHANY PROCES. 

„Czas” powtarza za innymi pis- 
mami szczegóły procesu pewnego 
urzędnika lotnej brygady skarbo- 
wej. Był oskarżony o niedozwo- 
lone stosanki z dziewczynkami po- 
niżej lat 15-tu. Sąd go uniewinnił... 

„W ogłoszonych motywach wy- 
roku czytamy za zdumieniem, że 
sąd dał w zupełności wiarę thima- 
czeniam oskarżonego, iż działał on 
ze względów służbowych! 

Gdyż, uprawiając nisrząd, sta- 
ral się w ten sposóh nzyakań Od 
dziewcząt dane, dotyczące prze- 
stępstw skarbowych!" 

„Czas“ dodaje: 

Sprawa, opisana przez p. Qunsz 
jest po prostu jednym  wielkira 


skandalem, który nie może paso- 
stać bez konsekwancyj. Bo zacy- 
townny tu fakt, rzuca na admini- 
stracją skarbową potworny cień. 
Dzieją się rzeczy zaiste — nie- 
samowite. 


K. CZ. 


Str. 4 


Nauka, która poszła w las 


W sprawie Czechosłowacji pa- 
nuje jednomyślna na całym świe 
cie opinia: Jeżeli Niemcy były 
przygolowane do ryzykownego 
kroku i jeżeli ten krok w ostat- 
niej chwili udaremniono, to sta- 
ło się to jedynie dzięki zdecy- 
dowanej postawie Rządów Cze- 
chosłowacji, Francji i Angli. Tę 
zdecydowaną postawę trzech 
państw nazwano rudymentarnym 
(szczątkowym) objawem bezpie 
czeństwa zbiorowego. I słusznie 
podkreślano, że idea bezpieczeń 
stwa zbiorowego odniosła pamię- 
tnej daty 21 maja pelne zwycię- 
stwo. 

Jeśli chodzi o nas, to nie po- 
trzeba było przykładu z Cze- 
chosławacją. by przekonać się, 
że na prowokacje faszyzmu jest 
jeden jedyny skuteczny środek: 
zdecydowanie, siła. ilekroć fa- 
szyzm spotyka się z oporem, z si 
„łą, coła się wnet i stara się za- 
trzeć ślady swej porażki. Fa- 
szyzm jet hazardowny, ale nie na 
tyle, by ryzykować klęską włas- 
ną; laszyzm znacznie więcej li- 
czy na słabość i rozbicie przeci- 
wnika, niż na siłę własną; wię- 
cej się spodziewa po szantażu na 
innych, niż po własnych czynach, 

Nie znaczy to, oczywiście, że 
zawsze tak będzie. Gdyby faszy- 
zmowj udało się odnieść, czy wy 
szantażować, jeszcze kilka zwy 
cięstw i odpowiednia wzmocnić 
swą pozycję, to i ryzyko z jego 
strony stawałoby się mniejsze, a 
napastliwość i zaborczość—więk 
sze, Stwierdził to szczerze Goeb- 
bels pa aneksji Austrii, a każdy 
bezstronny obserwatar rzeczywi- 
słości dzisiejszej musi się z tym 
zgodzić. 

Ale ci, którzy z doświadczenia 
z Czechosłowacją powinni byli 
wyciągnąć należyly wniosek, je- 
szcze, niestety, należytych konse 
kwencyj nie wyciągnęli. Dla An- 
glii i Francji doświadczenie cze. 
chosłownckie powinno 'było słę 
stać hasłem i wezwaniem do ra- 
dykalnego zwrotu w polityce hisz 
pańskiej. 


Jeżeli iatotnia — jak wciąż 
głoszą kierownicy polityki w An- 
gHl i Francji — obawa wajny|” 
zmusza ich do tolerowania t. zw. 
nieinterwencji, to czyż trzeba 
lepszego, niż dzień 21-go maja, 
dowodu, że obawy ie są płonne? 

„Powiedzą nam odrazu: w spra- 
wie biszpańskiej chodzi nietylko 
o Niemcy, ale także o Włochy, 
porównanie z Czechosłowacją 
jest więc chybione. Otóż twier- 
dzimy z całym przekonaniem, że 
jeszcze dzisiaj, tak samo, jak od 
początku wojny hiszpańskiej, 
Niemcy i Włachy nie zaryzykają 
wojny powszechnej o Hiszpanię 
A to dlatego, że ryzyko z ich stro 
ny byłaby zbyt wielkie nietylko 
że względu na układ sił między 
narodowych, ale też ze względu 


1007), "sec uzyska Pan, 
0 stosując aparat Nr. 111. 
Nankową broszurę wysyłamy baz- 


na niepopałarność takiej wojny 
u samych Niemczech i Włoszech. 

Gdyby Niemcy ruszyły na Cze 
chasłowację, ta mają gotowe ha- 
sło „wyzwalania“ braci sudec- 
kich, przy czym Czechosłowacja 
leży „pod ręką”. Ale wojny eu- 


ropejkiej dla zgniecenia Hi- 
szpanii naród niemiecki, nawet 
pod jarzmem hitlerowskim, we 


poprze. Hasło walki z bolszewi- 
zmem iu nie wystarczy. A bez po 
ciągającego hasła naweł kraje 
dyktatorskie nie odważą się na 
wojnę, w której ważyłby się ich 
los. Zresztą, z dotychczasowego 
przebiegu wojny hiszpańskiej 
|yisdomo że ani w Niemczech a- 
ni we Włoszech interwencja obu 
jp krajów w Hiszpanii nie cie- 
szy się sympatią ludności, że „a- 
chatnicy” jadą pod przymusem, 
a przeważnie oszukuje się ich 
(np. we Włoszech) przez wma- 
wianie, że wysyła się ich do A- 
fryki, a nie do Hiszpanii; część 
ochotników jedzie dla pieniędzy. 
Jeżeli tak jest obecnie, to cóżby 
było w razie wojny powszechnejł 

Ale pocóż mówić o wojnie? 
Jeśli chodzi o Hiszpanię, to wca 
le nie trzeba iść tak daleko, jak 
— według zgodnych doniesień 
prasy — poszła Anglia w spra- 
wie Czechosłowacji; Anglia mia- 
nowicie miała zagrozić Niemcom, 
że w razie wojny stańie po stro- 
nie Francji. 

W Hiszpanii republikańskiej 
nikt się nie domaga takiego ryzy 
ka wojny ze strony Anglii i Fran 
cji, jakie wzięły na siebie oba te 
mocarstwa w sprawie Czechosło- 
wacji Republika hiszpańska żą- 
da jedynie zaprzestania inier- 
wencji niemiecko - włoskiej, albo 
też przywrócenia jej prawa do 
nabywania broni. Otóż, czy jest 
kto na świecie, ktoby szczerze 
wierzył, że na kałegoryczne żą- 
danie zaprzestania interwencji, 
Hitler i Mussolini odpowiedziały- 
by wojną? 

Toż to nonsens. Żądanie lakie, 
takie ultimatum, przyparłoby 
Niemcy i Włochy do muru i zmu 
siłoby da wykonania zobowiąza- 
nia nieinterwencji, na którą same 
sią zgodziły. Zgrzytałyby zębami 
i groziłyby potopem faszystow- 
skim, ale usłąpiłyby. 

Czy Anglia i Francja nie wie- 
dzą o tym, czy istotnie boją się 
wybuchu wojny w razie energicz 
nego wysląpienia przeciw Niem- 
com i Włochom? 

Nic podobnego. To straszenie 
wojną jest przeznaczone dla opi- 
nii publicznej, nastrojonej poko- 
jowo. Francja prawie zupełnie 
uzależniła swoją politykę zagra- 
niczną od Anglii. Konserwatyw- 
ny Rząd angielski zaś unika 
„wojny ideologicznej", to zna- 
czy: nie chce dopuścić do poraż- 
ki, czy klęski faszyzmu włoskie- 
go. Bliższy mu Mussolini i nawet 
franco, niż demokracja robotni- 
czn Hiszpanii republikańskiej. 
Po zawarciu układu z Mussoli- 
nim — bliższy, niż kiedykolwiek. 


płatnie, dyskretnie „Inveńtus”, War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. 


Przemysł 


Nie troska o pokój, bynajmniej 
w tym wypadku nie zagrożony, 


w Polsce 


Taką konkluzję można wysnuć 
2 niezwykle charakterystycznego 
tasiemca sądowego, jakim okazał 
się proces pp. Naganowskiega 
iHirscha przeciwka p. Jóżwiako 
wł; autorowi artykułu w „Kurierze 
Poznańskim". 

P. Jóżwiak dyrektor browaru 
związkowego w Poznaniu „daw. 
Huggera" napisal kiedyś artykuł 
w „Kurierze Poznańskim”, stwier 
dzając, że browar p. Hirscha © 
Qstrowie oraz browar „Kobyłe- 
pale" w Poznaniu, to po prostu 
niemieckie jednostki gospodarcze, 
których właścicielem przez Gdańsk 
Jest koncern niemieckich drowa- 
rów  „Schultheiss-Patzendorf" w 
Berlinie. 

A-ponieważ przemysł niemiecki 
płaci przymusowa £. .zw „ Wehr- 
abgabe" na armig niemiecką, więc 
do tego przykłada swą rękę i rze 
komo polski browar „Kobylepole”. 

Takim postawieniem sprawy u- 
znali siç obrażeni p. Hirsch z O- 
sirowle i p. Aleksander Naganow- 


ski ppłk. w słanie 
który jest jednocześnie 
rem browaru Kobyłepole. 

Po długiej, wielokrotnie odra- 
czanej rozprawie SĄD UNIF. 
WINNIŁ P. JÓŻWIAKA I RED. 
SZTANDERA OD ZARZUTÓW 
ZNIESŁAWIENIA. 

Z motywów wyroku wynika, że 
browar „Kobytepołe" jest związa- 
ny ściśle finansowo z browarem 
„Kuntersztyn” w Grudziądzu, a 
tenże należy do koncernu „Dana 
zyzer Aktien-Bierbrauerel". Ten 
ostatni koncern jest znów finan- 
sowo związany 2 koncernem bera 
lińskim „Schułtheiss-Patzenhofer". 

Świadkowie m. in. p. Tadeusz 
Kołodziej, wicedyrektor Izby 
Przem.-Hand!. w Poznaniu, ze. 
znal, że przemysł niemiecki w Rze 
szy Niemieckiej istotnie płaci pray 
musowo „Wehrabgabe” na armię 
niemiecką, 

Tak wygłąda patriotyzm 
dzimego" przemysłu. 


spoczynku, 
dyrekto- 


1702 


dyktuje politykę Chamberlaina 
w sprawie hiszpańskiej, lecz in- 
teres klasowy konserwatyzmu an 
gielskiego. 

Brzmi to banalnie, 
szczerą prawdą. 


ale jest 


{imb} 


, Cudze chwalicie — swego nie znacie... 


Ou szeregu lał skandynaw- 
skłe partie socjat.demokratycz= 
ne wywierają bardzo poważny, 
A NIEKIEDY DECYDUJĄCY 
wpływ na życie polityczne 
państw nordyckich. Zjawisko 


Nowa sesja sejmowa 


W związku ze zwołaniem nad- 
zwyczajnej sesji Sejmu i Senatu 
niegodńrzeczy będzie gęprasyć 
awẹ micsienia ordynacji lami- 
lijnyeh, będącą przedmiotem pro- 
jektu ustawy, wniesiaego jeszcze 
w r. 1936 przez p. posła Miedziń- 
Ge AE ea 
uzgadnianiach, badaniach i dy- 
a a <— O 
AEE db s 


rozwojowym wzgl. Jikwidzcyj 
nym“ ze względu na ich rzekome 
znaczenie z punktn widzenia tra- 
dycji lub kultury połskiej, pro- 
jekt zalicza ordynacje: Gołr 
chów. Opinogórę, Pomirzycc—Za- 
rzecze, Przeworsk. Sieniawę i Za- 
mo<ć (ord. zamojską). 

Tu skromna historyczna uwa- 
ga. Jakim cudem Opinogóra w 
znana została za mejącą znacze- 


go w dniu 28 marca 1938 r. przez |nie dla tradycji polskiej” — Gzy 


komisję prawniczą—zostsł_ przez | 


może za „tradycję“ uznano fakt. 


Sejm uchwalony. Nie stał się on |że założycielem Opinogóry (ordy- 


jeszcze usiawą, ponieważ nie zdz 
żono z nim uporać się w Senacie. 
Senacie. 

Gdy się weźmie pod uwagę 
treść przerobionego projektu, u- 
chwalonego przez Sejm, to trze- 
ba sobie jasno powiedzieć, że o 
statecznie p. p. ordynatom pro- 
jekt ich „świętego“ dziedzictwa 
nie uszczupli, a chłopom nic nie 
da. Bo, niestety, ordynaci w Pol- 
sce, lo aą ci posesjonaci, którym 
w Pole żadna „krzywda“ się nie 
stanie. 

Warto zaznaczyć, że przyjęty 
przez Sejm projekt ustawy urm 
wa z pod jej działania szereg naj 
stiększych ordynacji i w ien spo- 
sób zmnicjeza znacznie praktycz- 
ne znaczenie samej nastawy. Do 
takich wyłączonych od działania 
matawy ordynacyj, „pozostawio- 
nych 


indywidualnym procesom 


nacji Krasińskich) był careki ge- 
neraładjutant, generał jazdy Win- 
centy hr- Krasiński, któremu w 
akcie erekcyjnym z dnia 17 lipca 
1844 r. (Dzien. Praw Król. Posk. 
XXXV, 197) napisano, że przy- 
chylając się do jego „najpoddar 
„jezej prośby, przez wzgląd na 
zasługi jego i przywiązanie do 
tronu* (carskiego) zosiaje mu u 
dzielone zezwolenie na usłanowie- 
nie majoratu z.dóbr jego Opino- 
góra. Była to w tym okresie jedy- 
na nowa erdynacja polska, nie 
można bowiem do takich zali 
czyć ordynacji warszawskich. m- 
stanowionych dla Pawkiewicza i 
jego rodu. Ordynacja Krasiń- 
skich uslanowiona została wyjęt- 
kowo — „za specjalne zasługi dla 
trom monarchy Wszechrozji”. 


A. B. 


io występuje zarówno w Szwe- 

cji jak i w innych państwach 

tej grupy. 

wszystko to, co w doktry- 
nie sacjałistycznej było piękne 
i realne — zostało już oddaw- 
na WCIELONE w życie w mo- 
narchiach skandynawskich. 

Socjalizm skandynawski — 
to socjalizm — W NAJPIĘK- 
NIEJSZYM EUROPEJSKIM WY 
DANIU, pozbawiony doktryner= 
stwa i skrajności. 

Zarobki w wysokości 12 ko 
ron dziennie (około 6 złotych 
wedle kursu oficjalnego i oka. 
ło 10 wedle siły nabywczej), 
przeważnie własny domek, a 
niekiedy nawet własna moto- 
rówka, SPOKOJNA STAROŚĆ 
W ŁUKSUSOWO URZĄDZO- 
NYCH ZAKŁADACH OPIEKI 
SPOŁECZNEJ, bardzo szeroko 
otwarły dostęp do karlery po- 
litycznej, NIE WYŁĄCZAJĄC 
NAJWYŻSZYCH GODNOŚCI 
W PAŃSTWIE — oto stan rze 
czy w tym szczęśliwym kraja. 

..człowiek, prawdziwie ludz 
kość miłujący, wyjeżdża ze 
Szwecji — PODNIESIONY NA 
DUCHU — NA WIDOK PO- 
MYŚLNOŚCI TEGO DZIEL- 
NEGO NARODU, który, pomi- 
jając korzystne warunkł i ko- 
niunktury, wydobył z nich ma- 
ksimum wiekami twardej pracy 
i tężyzną charakteru. 

Ten sąd o socjalizmie skan- 
dynawskim nie jest nawy — 
pizaliśmy o nim wielokrotnie, 
Ale jest REWELACJĄ pod 
piórem p. Otmara z ozonowej 
„Gazety Polskiej”, Mimo to nie 
zajmowaliśbyśmy się wrażenia 
piórem p. Otmara z ozonowej 
SŁYCHANA WRĘCZ KON- 
KŁUZJA, OBLICZONA CHY 
BA TYLKO NA NIEŚWIADO- 
MOŚĆ CZYTELNIKÓW. Brzyd 


ko jednak tak nisko szacować 
poziom intelektualny czytelni- 
ków „Gazety Polskiej"... 
P. Otmar pisze w zakończe- 
niu: J 
Obserwacje te nasewają przy, 
puszczenie, że jeśli lewica chce 
odegrać pozytywną role W ży» 
cła politycznym pewnego kra- 
ja — mosi wyzwolić się przede 
wszystkim z pod WPŁYWÓW. 
MIĘDZYNARODÓWEK. PRZY- 
KŁAD SZWEDZKI JEST POD 
TYM WZGLĘDEM NAPRAW. 
DĘ BUDUJĄCY. 


Ten ozonowa - oenerowy 
wniosek z obserwacji sukcesów. 
socjalizmu północy jest me- 
zręcznym ominięciem prawdy 
oczywistej że skandynawacy 
socjaliści — podobnie jak pol- 
scy — s34 lojalnymi członkami 
Międzynarodówki Socjalistycz- 
nej. Ba, co więcej! Norwegia, 
która przez długie lata do Mię- 
dzynarodówki nie należała, o- 
słatnio do niej WSTĄPIŁA. 

Historia partii zacjalistycze 
nych wykazuje dowodnie, ża 
działaąc na rzecz interesów 
wlasnych narodów, przede 
wszystkim, swój internacjona- 
lizm uprawiają w imię wolno- 
ści, równości i braterstwa lu- 
dów, 

Wszelkie 


inne wnioski ną 


oparte lub obliczone na igno- 
rancję. Lt. 


Górnicy obradują 


XXXIII Kongres Międzynarodówki Górniczej 


Il dzień Kongresu 


Drugi dzień Kongresu. któ. 
remu przewodniczył tow. Biever 
(Luxemburg) był poświęcony 


sprawozdaniu z dzialalności Mię- 
dzynarodówki Oórnlczej za lata 
1936 1 1937 i sprawle walki z wy- 
padkami nieszczęśliwymi | choro- 
bami zawodowymi w górnictwie. 
Sprawozdanie z działalności 
Międzynarodówki Górniczej zło- 
żył jej sekretarz, tow. Ebby Ed- 
wards (Anglia). Ze sprawozda- 
nia wynikało, że do Międzynaro- 
dówki Górniczej należą następu- 
jące krajowe socj lyczne związ 
ki górników: angielski z 550,000, 
amerykański z 400,000, francuski 
z. 200,000, belgijski z 50,000, cze- 
chąsłowacki z 35,000, polski z 
30,000, rumuński z 8,000, szwedz- 
ki z 7,000, jugosłowiański z 3,000 
i Luxemiburski z 2,000 członków. 
Związek hiszpański nie opłacał do 
Międzynarodówki składek dlate- 
go. że znajduje się stale w walce 
z faszyzmem i składki swe zużywa 


na tę walkę. 
Międzynarodówka zajmowala 
się wypadkami hiszpańskimi na 


swym posiedzeniu w styczniu 1937 
r. w Brukseli, na którym wyraziła 
największe uznanie dla bohater. 
skich górników asturyjskich, któ- 
rzy w obronie demokracji i suwe- 
renności politycznej Hiszpanii rzu 
cili sę bez broni do wałki przechw 
napastnikom gen. Franco i jego 
pomocnikom z obozu'faszyzmu nie 
mieckiego I włoskiego, i wezwała 
wszystkich członków Międzynaza- 
dówki do wydatnego paparcia bo- 
katerskiego ludu hiszpańskiego w 
walce o prawa demokratyczne. 
Apel ten nie został bez skutku, bo 
organizacje, należące do między- 
narodówki, poparły finansowa i 
moralnie lud hiszpański. Sami 
górnicy angielscy ofiarowali repii- 
blikanam  hlszpańskim ponad 
100.000 funtów szterlingów. Inne 
związki krajowe pomogły tak sa- 
mo finansowo republice hlszpań- 
sklej, zależnie od swalch możliwo. 
ści finansowych i warunków we- 
wnętrzno - politycznych. Lud hisz- 
pański podziękował przez genęral 
nego sekretarza górników hisz- 


pańskich, tow. Tomasza Pascane- 
ła, za okazaną im pomoc. 

Na kongresie spotkała towarzy 
szy hiszpańskich miła niespodzian 
ka. Otóż dowiedzieli się z ust 
tow. Jonesa, przywódcy górników 
angielskich, który kilka dni przed 
kongresem zwiedzał tereny walki 
republiki hiszpańskiej, że górnicy 
angielscy na dowód uznania dla 
walki górników hiszpańskich u- 
chwili dla nich jeszcze dodatko- 
wą pomoc, w wysokości 82,000 
juntów szterlingów. 

Międzynarodówka zajmowała się 
i wypadkami na Dalekim Wscho- 
dzie. Na posiedzeniu w dniu 28 
października 1937 r. stwierdzila 
ona, że napad Japonii na bezbron 
ne Chiny jest wynikiem sprzeczno- 
ści gospodarczych w kraju napast 
nika, System polityczny Japonii 
nie był w stonie rozwiązać żadne- 
go z zagadnień gospodarczych 
swego kraju, i dlatego podejmuje 
Japonia wojnę przeci Chinom, 
aby tam znaleźć tereny dla zbyłu 
własnej produkcji, celem wzmoże- 
nia dumpingu gospodarczego do 
Europy. 

Międzynarodówka Górnicza zaj 
mowała się także sprawą między. 
narodowego uregulowania kontyn 
gentu węgla. Kryzys gospodarczy 
wywołał chaos w gospodarce wę- 
gławej. Państwa o wielkiej pro- 
dukcji węgla utrzymały zagranicz 
ne rynki zbytu dla swego węg!a 
premiawamiem eksportu. Premio- 
wanie to odbywało się kosztem 
własnego konsumenta, który pod 
wyższoną ceną węgla wyrówny- 
wat straty eksportowe. Jeszcze 
gorzej przedstawią się konkuren. 
cja węgla na rynkach zagranicz- 
mych dla państw o małej produk- 
cji węgla. Tam nie tylko konsu- 
ment pokrywa straty eksportowe, 
ale i górnik, bo państwa te tylko 
do pewnych granic podniosły ce- 
nę węgla, pozwalając przemysłow 
com na odbicie sobie strat na ryn- 
kach eksportowych na płacach gór 
ników: przez stałe ich obniżanie. 
Ponieważ zagadnienie to jest jed- 
nym z najgłówniejszych w dzie- 
dzinie polityki gospodarczej, Mię- 


dzynarodówka zwrawała się do LI. 
gi Narodów i Międzynarodowego 
Biura Pracy o takie uregulowanie 
produkcji i zbytu węgla, które za- 
pewniłoby uruchomienie wszyst. 
kich unieruchomionych kopalń i za 
trudnienie wszystkich górników. 
przy jednolitym wprowadzeniu 
stopnia mechanizacji kopalń, jed- 
nolitym czasie pracy i jednolitym 
zarobku górników. 

To wystąpienie Międzynarodów 
ki było przedmiotem ostatniej, w 
maju tego roku, odbytej trójgrupo 
wej konferencji węglowe] w Ge- 
newie, na razie jeszcze bez rezul- 
łatu pozytywnego, ponieważ na 
czoło zagadnień, związanych z tym 
problemem wysunęła się sprawa 
jednolitego skrócenia czasu pracy, 
która będzie rozpatrywana na se. 
sji Międzynarodowej Konferencji 
Pracy w roku 1939, 

Sprawą międzynarodowego i jed 
nalitego skrócenia czasu pracy 
zajmowała się Międzynarodówka 
bardzo intensywnie. Przemysłow- 
cy i Rządy niektórych krajów nie 
chcieli nawet na temat skrócenia 
czasu pracy rozpocząć z górnika- 


mi dyskusji. Górnikom w tej sy- 
tuacji pozostała tylko walka o 
skrócenie czasu pracy. Górnicy 
Belgii, Francji, Połski i Stanów 


Zjednoczonych Północnej Amery- 
ki mają już królszy czas pracy, 
dzięki walce o to żądanie. Ale 
niejednolity czas pracy wywołuje 
nowe komplikacje. Zdolność kon 
kurencyjna węgla krajów o nie- 
skróconym czasie pracy w górnic- 
twie stwarza nowy problem. Pro- 
blem powiększonych kosztów włas 
nych w krajach o skróconym cza- 
sle pracy nie może być lekcewa- 
żony. W tej nowej sytuacji Mię. 
dzynarodówka czyni wszystko. 
aby w najbliższej przyszłości do- 
szło do międzynarodowego jedno- 
litego skróconego crasu pracy, Co 
przyczyni się do częściowej likwi 
dacji bezrobocia wśród górników 
i do normalnego wydobycia i zby. 
tu węgla. 
aa 

Sprawozdanie, z którego tylko 

najciekawsze fragmenty cytujemy, 


przyjął Kongres jednomyślnie bet 
dyskusji, dając tym wyraz, że dzła 
łalność Międzynarodówki we 
wszystkich poruszonych w spra- 
wozdaniu dziedzinach byla owoc- 
na i korzystna dla górników. 


Popoludniowe posiedzenie Kon- 
gresu uylo poświęcone walce prze 
ciw wypadkom nieszczęśliwym ” 
chorobom zawodowym. Referen- 
tem tegu zagadnienia był tow. De- 
thier (Belgia). Tow. ten po cy- 
frowym  ziłustrowaniu  siałega 
wzrostu wypadków i chorób za» 
wodowych, a w szczególności t.zw. 
pylicy płucnej, dachodzi do wnios. 
ku, że walka przeciw temu nie- 
bezpieczeństwu musi być zorgani- 
zowana. Ale nie tylko walka prze- 
ciw wypadkom i chorobom zawo- 
dowym może wpłynąć na ich 
zmniejszenie. Związki krajowe 
muszą przystąpić do wałki o nale. 
żyte odszkodowanie dla ulegajq- 
cych wypadkom i chorobom zawo- 
dowym. r 

W dyskusji, w której zabieralł 
głos tow. tow. Pannisai (Francja); 
i Bienek (Czechbsłowacja), po- 
dzielając wywody referenta, Kon- 
gres postanowi! rozpoczęcie WIEE 
KIE] AKCJI przeciwko wypadkom 
nieszczęśliwym i chorobom zawo- 
dowym, jako następstwu powięk- 
szonego wyzysku górnika przez 
rabunkową i nieliczącą się zę 
zdrowiem i życiem górnika eksa 
ploatacją złóż i zmechanizowanią 
narzędzi pracy i rozpoczęcie wal- 
ki o należyte leczenie skutków za- 
równo wypadków, jak 1 chorób za 
wodowych. Kongres postanowił 
zwrócić się do Międzynarodowego 
Biura Pracy © przyśpieszenie wy. 
pracowania wzoru jednolitych prze 
pisów ochronnych dla wszystkich 
państw w walce przeciw wypad- 
kom nieszczęśliwym i chorobom 
zawodowym. Kongres żądał, aby, 
na wypadek zachorowania górni= 
ka na chorobę zawodową, Chory, 
pobierał przez czas choroby albą 
inwalidztwa odszkodowanie w wy. 
sokości 75% swego normalnegg 
zarobku. 


„Społeczne gangsierstwo” 
Asesor kolejowy p. Herman grozi.» 


Leży przed nami list Zarządu 
Powiatowego „Związku Polskie. 
go” w Wołkowysku (ul. Pierżc- 


kiego Nr. 4] treści następującej: 

„Io Wiełmatnega Fana Adolta 
Kumoewicza w miejscu, ul. St. 
Cearnackingo Nr. 18. 

Z przyltrością dowiedzieliśmy 
się o ucznstnictwia Fana w „Towa 
rzysówie  Krzewiemia Oświsty*, 
mtwarzanym pree tyde Wolko- 
wyskich. 

Drit, gdy cała niemal Polia 
prawadsi walkę odżydzenia. wapól 
praca z żydami masi byt atanow- 
rza potępiona, jako driaiznie m 
szkndę Narodu Felzkisgn. Wiant 
tn być hardziej napiętnowane, że 
chodzi tm a tnatytację oźwiałową. 
która ma namiar kaataliś i wy- 
chowrywać za tylkn Syiów, ule | 
Polaków. Wiemy. aż nadto dobrze 
jak wygląda szkolnictwo. prowa- 
dzone przez żydów. Atmontera tal 
mudu, krzewienia sympati dla 
rorkładn kmnemistycznege | demn 
rafmaoja Amay polakiej mai się 
ma wreamoa slosńczyć. 

Miodziet polska będzie wycho- 
wyenza w ducim polakim i przez 
namczycial|i Pałaków, Eta poddaje 
tę mledzież pod wpływy tydow- 
skia, ton pówiarzamy jest szkodni 
kiem sprawy polskinj. 

Nie przypumczamy, żeby Pan 
nia uważani mię sa (złonka naredu 
polskiego | sądzimy, Że kierowal 
S Pan w swym postępowaniu mie 
ferńwdrnmośrią. Dintego wrywamy 
Paaa do niezwiecznega wywtąpie- 


mia £ powyższego „Towarzystwa" 

© czym proalmy nza sawindomić 

listownie da dnia 7 b. m. 

Gdybyśmy nla otrzymali w po 
myżazym terminie pozytywnej ad- 
mowiedzi, będzłemy zmuszeni wy- 
ciąguąć w stosunku do asoly Pa- 
na odpowiednie konsekwencje“. 

Pieczeń: Związek Polski w Wal- 
kowyzłu Zarząd owiatowy, Po- 
plisy: Paweł Bielawski. Herman. 

a. 

P. Herman, podpisany pod po- 
wyższym listem, jest asesorem ko- 
Jejowym w Wołkowysku i klerow 
nikiem R. P. W. kino Ognisko. 
Pan Kuncewicz jest również pra- 
cawnikiem kolejowym. 

Jakkolwiek p. Herman padpisał 
pawyższe pismo imieniem „Żwiąz 
ku Polskiego, a nie jako urzę- 
dnik kolejowy, to jednak zdaje sę 
nam, że nadużywa on swego sła- 
nawiska, grożąc  obywatełówi 
„kansekwencjami*. Jakleż to p. 
Herman może wyciągnąć konsek- 
wencje w stosunku do p. Kuncewi 
cza? A no nle mne chyha, tyko że 
psucle opinii Kuncewiczowi prred 
wyższymi władzami kolejowy- 
mi'i. 


Kto dal upoważnienie „Związko 
wi Bolskiegt* dè grożenia, gdy 
ktoś chce należeć do taklego, czy 
Innego towarzystwa. Co to za 


pismo? 


Str. 5 


IZ Górnego Śląska 
| Zaytięctwa Centralnego Zwiazku Górników 


przywyborach starszego brackiego na kop. „Rymer” 


urząd ten „Związek Polski", Ze) wy aniu 10 bm. odbyły się wy- 


wyznacza dałę i »musza obywate- [pory starszego br: 
naoz go brackiego na kop. 
la do dania odpowiedzi na JEZO| Rymer“ do których zgloazono aż 


Co powie Ministerium jg jigt kandydstów. W pierwszych 


Oświaty, które wyznacza nauczy- |„, 
» y yborach żadma re zgłoszonych 
cleti żydowskich dò szkół? Zgo- |ymdydater nie A 


dnie z pismem „Związku 
szkołach rozklad, kotmimńzm I če. 
morxlizację Ca pówiedsą Kera- 
toria Szkolne, które zezwalają ha 
takle szkoły i mają nad nimi pte- 
cze? 

Już p. Mermin wyrokiem Samm 
w= Gmdnie sa podobny Hut do 


korespondenta „Echa 


- [del 
go”, nanczyctek ©. krżewią waga (atutem 


absołatnej wię- 
Netomiaat w ścisżych wyborach 


kandydat €. Z. G. — tow. Górnik 
otrzymał większóść | został wy- 
brany na starszego bracklegó. 

Nie pomogła rozbicie, ani niska 
agitacja, prowadzona przeciw kan 
dydałowł C. Z. O. Robotnicy ko- 
palni „Rymer” żrozumieli, że tyl- 
ka C. Z. G. broni należycie teh $n- 
terepów. 


danej, który nabierał na „odznaczenia 


obywateta Jòia Atramowicza | Przed Szdam Orodzkim w Ka- 


Bisłostoc- | towlcach odpowiadał Ignacy To- 


kiego“, ukarany został 3.ch mie- tneczek z Wielkich Hajduk, który 


sięcznym aresziefa z kawiesrentem 
ne 2 lata, 100 zł, grzywny 1 400 21. 
kosztów sądowych | kosztów pe- 
stępowania. 

Co Dyrekcja Kelefówa myśli 
zrobi z takim panem, który pò- 
twala sobie na tego rednaji wf- 
bryki? 


$trajk 160 robotników 


Od 160 rokotn*kow aatrudnio- 
nych ma robotach sezonowych 


„Mord polityczny w Debicy" 


Cała prasa reaktyjna 1 „War 
miawskim Duiemikiem Narodo- 
wym“ i „Orędownikiem" na oze- 
le przyniosła alarmujące wiado: 
mości o mordzie politycznym w 
Dęhiey. Mianowicie przewodni- 
caęcy klasowego Związku Robot 
ników Budowlanych, Jósef Wój: 
cik, miał zaniordować ma tle po- 
litycmym niejakiego Roczniaka, 
przewadniczącego endeckiej „Pra- 
cy Polskiej". Na dobkek policja 
miała w easto rewiaji u Wójcika 
ERE oio =  nodwójnym 
dnem, a w kufrea wydawnictwa 
komumistyezne. 

W rzeczywiatości cała sprawa 
nie miała nie wspólnego z poli- 
tyką i rozngrała się na tle stare: 
ga aatargu sgaledzkiego o miedrę 
pamiędsy rodziną Rocmisków I 
Wójcików, trwającego od lat 10. 
W czasła zabawy weselnej w ag 
siedztwie domu Wójcików dnia 
15 maja nad ranem, gdy Wójcik 
Jówat powracał do domu, napo: 
tke? na drodze abok swega domu 
hijatykę, w której brali udział w 
czóstnicy wesela u Rocmiakiem i 
niejaki Krzemieniem. Ani Ro- 
omisk nie był ozłonkiem „Przey 
Polskiej”. a tym bardziej prze 


też 


hyli znani na terenie Dębicy, fa- 
ka awanimrnicy, przes których 
ładna zabawa czy wescle m 
przedmieścia Gawryława sie mo- 
gło przejkć spokojnie. Roozniak 
był nawet skazany na 6 mieisęcy 
więzienia za ciężkie pobicie awe- 
e służącego, a miał na mmieniu 
i wiele mnych sprawek. W wak 
cle bójki Roczmiak został poka- 
leczony nożami, schronił się w 
swym domu i tam zmarł, a rodzi- 
Se zabitego wymiosla vialo sabi- 
tego x domu i podrzuciła przed 
domem Wójcików. 

Kta w rzeczywistości Rocznie- 
ka zabił, nie wiadome. Wpraw- 
dzłe wazyscy trzej bracia Wójei 
kowie zostali aresztowani, jednak 
łózef i Edward zostali jui zwol- 
nieni, w aresecia pozostal jeszcze 
Jan Wójcik i sprawa jest w fle 
dztwie. 

Żadnych ulotek komunistycz 
nych u Wójefków nie malerio 
no; tak samo kufer o podwój 
nym dnie jest czystym wymy 
słem! Śledztwa ustali dokładny 
przebieg całego aajścia, jedno 
jest jednak pewne, że nie miało 
ono w najmniejszym nawet stop: 
niu politycznego tła. Endeckie 


Krze: | metody miotania oszczerstw ma |"U 
ał w ogóle da ża |ruch robotniczy należy jeknaj |7imowym. 


dmej organiancji, natomiast obaj | ostrzej napięmować! 


— Co się stało, do Ucha? 


— Buck jest zdenerwowany, 


— Wydawało mi się, że był trochą zdenarwowa- 
ny. Czemu nazywał cią oślą głową? 

Janka roześmiała się. Miała rozkoszny śmiech — 
i rozkoszmy sposób mrużenia oczu, ilekroć się śmiała. 
Kilku mężczyzn już to zauważyło, Tubby zauważył 
to teraz — i na chwilę przez głowę jega prze- 
mknęła myśl, aby się w niej zakochać. 


jednak od siebie ten pomysł. 


bez trudności, ala skończył już x kobietami. Kobiety 
zawiodły ga o jeden raz za dużo — i nie miał za- 
układać swago zranionoga serca w takim 
miejscu, aby ja mogła kopnąć nóżka dziewczyny -— 
nawet pozornie tak zasługującej na zaufanie, 


Janka. 


piety. 


— Nie mnie nazywał asla głową. Mówił do siebie. 


— Staroświecki monolog? 
— Wfłaśnia. 


— No, więc dlaczego nazywał 


— Bo nią był. Zschował się jak dureń, biedaczek. 
Naprawdę jestem wńciekła z tago powodu, — I gdy- 


P. 6 WODEHOUSE 


W STARYM DWORZE 


Z angielskiego przelożyła 
B. KOPELOWNA 


Od tej chwili miat zamiar wzorować swa 
stosunki z płcią piękną na przykładzie mnicha tra- 


własnym 


PKP. (odcinek dragowy Bednary 
kolo Łowicza), a obeonie strajko- ; 
jących od dnia 10 czerwca 1938 r. ! 
4 poprawę warumków pracy i pla 
ty, otrzymaliśmy uaetępujęce pir 
mo: 

Zostaliśmy pewyjęci da pracy na 
adcinku drogowym PKP. Bedne' | 
ty k. Łowicza. Płace i warunki pra 
ey aq tego rodzaju. że nie maglié 
m> dać mhie rady i zastrajkowa- 
Témy, wysuwając następujęże żę 

lania: 


1) Przestrzeganie godzinnego 
daia pracy; 

2) Płaca dzienna 3 sł. 75-m 
(trzy xłte i 75 gt.) prey prary 
wydzielonej w A godzinach; 

3) Uberpieczenie ha wypadek 
bezrobocia; 

4) Zetrudniekie wazystkich ro' 
bemików po likwidacji stran, 
t j. po podpisaniu umowy w tu 


szykanowaalje  robomików ta 
strajk. 

Dn. 1] czerwca b. r. ddhyła się 
konfetencjź w ineptkeji Precy w 
Łowiemi. Naste watunki żostały 
adrztwowe przez prredmawicieli 
PKP. 


Strajk trwa nadal. 


w dniu 16 marża br., przedsta- 
włwszy się za póruczńika, wiozą- 
tego o podpisu przez generała i 
majora dyplomy odźnaczeń, wy- 
najął stojącą przed dworcem w 
Katowicach taksówkę Bzofera Kil- 
ka. Taksówką tą pojechał do Haj 
duk, m masłępnie da Chorzowa, 
skąd udali się do Lublińca. Miała 
łam awoją siedzibę flkcyjna kapi- 
tmia nieistniejących odznaczeń, na 
dawańych przez szajkę sprytnych 
oszustów. 

Po przyjechantu na miejsce Kil- 
ka, któremn „pań porucznik” c- 


Wiadomości 6 


SKUTKI NĘDZY. 

„izda Zafrzymań", prowadzona 
w Łodzą przez brygadę półicjan- 
tek, walczy ostatnio 2 nową pia. 
ga, dającą się Łodzi dotkliwie we 


|znaki Mianowicie zanotowano tu 
|oatatnio masowe pOdrzucanie dzie 


el, przy czym podrrutkami są nie 
tylka niemowlęta, a w większości 
wypadków perosiawiane na ulicy 


|dzieej w wieku Od 2-ch da 10-ciu 
lat. Najwięki 
przekazywana 


a liczba podrzutków 

jest Wydziałowi 
Opieki Spolecznej Zarządu Miej- 
aklego. Zaobserwowano równ'eż, 
że po Tdnalezłeniu matki | adda- 
mia jej dziecko pod opiekę, po pe- 
wnym tzasie pórzuce je Ona na 
ulicy powtórnie. W takich wypad- 


padkach matki pociąga ię do od- 
powiedzialności karnej. 


Przyczyną podrzucznia dzieci 
jest nędza, 
TRAGICZNY WYPADEK, 
W Buku (Poznańskiej zdarzył 
się tragiczny wypadek. Zaprzęta: 
ny da wózka mleczarskiego koń 


spłoczył się 1 poniósł, wskulek cze 
go 19-letni mieczarz 


Szymański, 


Praguęlibyśmy, aby waiknięto | powożący, oraz towarzysząca mu 


tejszej Inspekcji Pracy, oraz i 
1 
| 


w nasze położenie. Z obecnej sta-| matką spadl 


wki, 2 al. $0 brutto, nie jesteśmy 
w stanie wyżywić siebie i swych 
rodzin, nia mówiąc już o okresie | 


Następują podpisy- 


by nie był taki złamany i nieszczęśliwy — i nie 
dźgał siebie wyrzutami sumienia, jak kapłani Baala 
uożami — powiadziałabym mu parę słów prawdy. 
Nie powinien był nigdy robić czegoś podobnego, — 
teraz, gdy z pieniędźmi jest tak krucho! Wyobraź 
sobie tylko, Tubbyl Rachunek w banku został prue 
kroczony, a on — jak ci zdaje — co robi? Wydaje 


kositem książkę. 


— Czyją książkę? 


Odrzucił 
Mógłby to uczynić 


jak 


— No, oczywiście, że swoją, idioto. 
Tubby miał poważną miną, jak ktoś, kio właśnie 
odktył w szanowanym dotychczag obywatelu skazę, 
której istnienia nie podejruewał. 
— Nie wiedziałem, że twój ojciec pitze książki. 
— Tylko tę jedną. O swoich wielkich wyczynach 
myśliwskich w dawnych czasźch. 
— A więc nia powieść? — rzekł Tubby z ulgą 
— Nie, nis powieść. Książka nazywa się „Moje 
wspomnienia mydliwskia”. Kiedy ją aleóńczył, zaczął 
posyłać rękopis od wydawcy do wydawcy, u oni 
awracali mu go — jeden po drugim. 
— Hm. Któż to taki mówił ze mną niedawńo o wy 
dawcach? 

— Gdy dostał dzitełątą mote odprawę, 
działam mu, że powinien pogodzić się z myślą, że 
nia ma ńa to zbyt wielkiego, powszechnego zepo* 
trzabowania — ( schować rękopis da szuflady. Ale 
Buck nigdy nia wie, kiedy ma dosyć. Powiedział, że 


spróbuje jeszcze raz. 


siebie oślą głowa? 


— Brawo! 
— O, my. Abbottowie jesteśmy tacy. Brylyjczyey! 
— A polem to? 


z 
cleżkich obrażeń. 

Sżymański usłłował wyskoczyć 
z wozn, fetnak upadł tak hleszczę 
śliwie, że doznał wstrząsu mózgu, 


wozu, dcznając 


raz mniej się podobał, poszedł za 
'Tomeczkiem da mieszkania, gdzie 
nie zastał wprawdzie żadnego ge- 
nerała, ale zobaczył siedzącego w 
negliżłu 1 podartych pantoflach 
mężczyznę, © którym go już zgóry 
poinformował Tomeczek, że jest 
ta „major”, | który powita! przy- 
byłego wyzwiskami, za to, IŻ przy 
jechał taksówką, „kledy idzie do 
Lublińca bane". 

Widegc, że padi ofiarą oszusta, 
Kilka zabrał go spowrotem do Ka 
towie I oddał w ręce pollcji. 

Tomeczek skazany został na 
miesiąc aresztu z warunkowym za 
wieszeniem kary, © ie pokryje 
szkodę szoferowl. 


cnłej 
olski 


ciona wozem, który wpadł da ro- 
wa I pttygnió? ją swym tężłarem 
Oboje przewiezlono w słante bar- 
dzo ciężkim do szpitala. 


UJĘCIE MORDERCÓW KSIĘDZA. 

Dochodzenie władz śledczych w 
sprawie napadu rabunkawego na 
plebanię w Minodze koło Skały 
pod Qjeowem w nocy 2 30 na 31 
maja r. b., i śmiertelnego postrze- 
lenia proboszcza Franciszka Le- 
wieklego, doprowadziło do ujęcia 
czierech bandytów, mieszkańców 
Minogi, których pod silną eskortą 
policyjną odstawiono do więzienin 
w Będzinie. 

CZTERDZIEŚCI PIĘĆ BUDYN- 

Kòw SPŁONĘŁO. 


We wsi Drużykowa pow. wio- 
sżczowskiego (Olkuskie) powstal 
pożar w dómu rolnika Prokopo- 
wiczą. Wskutek silnego wiatru 
ogień pszerzucił się na sąsiednie 
buynki. Ogółem splonęto: ? do. 
mów mieszkalnych, 15 sładół, 4 
chlewy, 4 obory, 15 przybudówek 
— mop, Oraz różne narzędzia ral- 
nicze na szkodę 10-tu gospoda. 
rty. 

OLBRZYMI POŻAR LASU. 

W majątku Nierocie, w pow. Ba 
ranowickim, woj. wileńskie, wy- 
bucht pożar lasu, 

Spaliło sę okolo 50 ha drzewo: 


matka zaś jego została przypnie- |Manu, wartości około 50.000 zł 


te strzalbą w ręce, 


— Następny, komu posłał rękopis — a był to ła, 
dak, nazwiakiem Bushy — ztoliarował cię, te go 
wyda, jeżeli Buck wylaży pieniądze. A on nie móż! 
oprzeć się pragnieniu zobaczenia siebie w druku 
Wydostał skądś dwieście funtów — skąd je wzłął 
nie mam pojęcia — na, i książka ukazala się -- 
czerwona i złola, a na okładce fotogralia Bucka 


słojącego jedną nogą na lwie 


— Ta brzmi, jak arczęśliwe zakończenie. Nazwa] 
bym to jasnym porankiem pa nocy. 


— To wcale nle było zakończenie, tylka począ 
tek. Uważćj, co ź tego wynikło. Dziś rano nadszed! 
od tego draba Bushy'ego zupełnie nieoczekiwany 
dodatkowy rachunek na dziewięćdziesiąt sześć ium 


tów, trzy szylingi I jedenaście peńsów. ua pokry 


— Wcale nieźle. 


cle — jak oa 16 nazwał — „kosztów związanych 
z wydatkatni biurowymi”, 


— Tb oszołomiło zupełnie biednego Bucka. Przy 


szedł do mnie z dokumentem, chwiejąc sią na no 


gach. Powiedział, że nia rozumie, co oznaczają „ka: 


azty, zwiąnane a wydatkami biurowymi”, a ja wy 


powie- | tłumaczyłam, 


że oznaczają: dziewięćdziesiąt cześć 
funtów, trzy szylingi ł jedenaście pensów. Zapytał. 
czy nie moglabym pożyczyć mu tych pieniędzy 
z oszczędności, zrobiónych na wydatkach na ubra 
mia, wobec czego zapytałem: „Z jakich oszczędna: 


ści?', No więc on do mnie: co Ma teraz zrobić? — 
a ja — Że jadę właśnie óo Londynu, więc niech mi 


da rachunek, to pójdę zobaczyć się z Bushym. 


(D. c. n) 


HH 
"| PERFUM 


CAZIMI 
Kącik radiowy 


DZIA, 15 czerwca — ARODA 
1645 „Lotnictwo Banitagne" — od- 
czyt, wygł plk. lkarz R Paski. 
17.00 Muzyka taneczna, 
16.60 „Rezerwat vłykapów Wisły“ 


— pog. 
18.10 Recital fortepianowy Marge- 
Aly Trombimł - Kazuro. 

20.00 Fesuvali muryczny na dria- 
dzińcn Zamku Wawelżkiago, 

28.05 Transm. fragme, międzypan- 
stwowego meczu bowsarsidago Pol- 
ska — Francja. 


7 DEIESIĄTA BOZGLOSNIA 
POLAKIEGO RADIA 


Dziesiąta  rażpiodnia Polskiego 
Rasia w Baranowiczach rozpocznia 
w niedługim czasia próby elektryce- 
nego obciążenia zespołów aparatury 
nadawczej. Po tych wstępnych przy- 
gotowanizch ruzgiośnia prmidzia da 
prób zadawania wewnetrznego, aby 
przygotować mię technicznie calko- 
wicie do pirrwazych transtniaji prób- 
nych okało 1 lipea r. b, 

W chwili obecnej aparatura xadaw 
cza znajduje alę w końcawym mon- 
tezu, Na ukończeniu jest również 
budowa masztu stalowngo a wysokó- 
$ci 141 mtr. Maszt baranowicki w 
konstrukcji swej podobny jeat da me 
aztu anteny Rozglośni Toruńakiej 1 w 
pierwszym okremia duiałalności pro- 
gramowij Baranowlca, będria łumk- 
cjonował na tyzh samych zasadach 
technicznych Baranowicze pracować 
będą z mocą BD kw w antenie przy 
rmstosowaniu frekwencji B20 kca — 
B78 mtr. 


Radio warszawskie 


SRODA, 1E ezerwza. 


WARSZAWA Ł -0.18 Pieśń. Bdo 
Muz. (pyty). 640 Gimnastyka 1.00 
Dziennik. 7.15 Ork. Lwowska. 4.00 
Aud. dla szkół. 11.00 Aud. dla pobo- 
rowych. 11.15 Z przygód leńhego hð 
lm — op. dla dzieci_ 11.40 Fragm. z 
dawnych aper (płyty). 12.04 Hajnat 
12.08 Aud. polud. 15.15 Wszystkiego 
po trochu — dla dzieci, 15.45 Wipa. 
gospod. 1600 Orkiestry P. P. W. 
1845 „Loinictwo bantarane“ — $ 
ryt, 1T.u0 Aluz, tan 18.00 Rezerw 
wykapów Wisly — pog. 18.10 „Raz- 
poczynamy nauke płymaniu'. 1322 
Ret. foriep. M. Tromhisi - K£ruto. 


pow. Reymonta , Chłopi 
ini w wyk. A. Witowakiej ~ Kasniń- 
skiej. 19.20 Pog. akt. 10.8 Polaka 
mur. tan. (plyty). 1550 Aud. dis 
wal. £0.00 Kestival na Wawelu, 22.05 


Trans. meczu Polska — Francja. 
2850 Mus (płyty). 23.60 Ost. dzer. 


WARSZAWA I. 13.00 Rewia mind 
rykanakich pleshłarzy ipłyty). 14.08 
Parę 1aformucji. 14.06  Lrogranu 
14.10 Koncert rozrywkowy (blyły). 
1500 Wiad. aporiowe. 13.06 Zaapół 
Ty hama. 0 Jak apędzić twięto. 
11.10 Strnni wlolonczellkci (płyty). 
19.16 Mue. lekka í ian. płyty). 
2B0U „W pałacu Króla Jana" — 
felieton. „22128 e. apiewsczy W. 
M;rzkuusklegu. 22.40 Roncsit beet- 
bw enawaki (płyty). 


CZWARTEK, 18 czerwcń 


WAREŻAWĄ l: 715 Pieśń, 7.20 
Muzyka (piyty). 8.00 Dziennik. 8.16 
Ork. Straży Więziefnej. 8.00 'Tranem. 
z uroczyatości Bożego Ciala w Spale. 
11.00 Hejnel 1302 Muz. histpdńaka 
spłytyj. 13.00 Aud. dia dzieci, 14.20 
Muzyka obladowa. 15.00 Aud. dla 
wsi (z Krakowa), 16,15 Muz tan 
tpiyiy). 17.18 „Wykaorzystajiny Into 
dlz zdrowia” — pog. 11.30 Transm. 
z powitania relikwii sw. Andrzeja 
Batuli 1750 „Wybieramy syjtnal 
stacji rmdluwej" — zmiycja kohinr- 
sowa. 1800 Bona: OL Martusiewicz 
(tortenian), J. Salars Iskrzypccj. 
18.40 Aud. z okazji urodzin krile 
Hzwacji 19.00, Karubala driadunia" 
— słuchowisko Roya. 10.56 „Włosna 
i miłe” — koncert mmywkowy It 
Wilna). 2045 Dziennik i pog. 20.55 
Wiązanka melodii z „Jadzi Wdowy” 
1 „Damy od Maksyma” ukt T. Ey- 
gietyńskiego 21.40 Wiadónióści upor 
towa. Z200 Polsha muzyka kamarai 
na 230% Qet. dziernii. , 

WARSZAWA II: 1000 31 a 
„Manah - opeta piyik 183 
Prezram. 32.00 Muz. tplyiy). 
Muz. tan. a danringu I a płyt 


POŁOŻNA, MARIA GURFINKIEŁ 
odznaczona przez profesorów Uml 
wnrsytatu Józefa Pilsudskisjio. 


PORADY BEZPŁATHE 
+rzyjmuja panie miejscowa 1 
FE STARSZY PEt- 
CEER: zlecanie lekarakik élo bañ- 
ki, weralkie rodmaja Zautrzyków, 
opatrunki chirurgiczna,  pilawki, 

azczepienie ospy 1 inna zabiegi. 

Godziny przyłęć: 12—2, 6—7 

w mladziel; 1—7. 
WARSZAWA, CHLODNA $i m. 11 
Telefon 233-57. 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Kiedy odbedą sie wybory 
do Rady Miejskiej? 


W bież. roku skończy się kaden-|„Ozonie* nie ma szans przy wy 
cja obecnej Rady Miejskiej, wy: | borach. 
kranej w grudniu 1933 r. Ludność miasta domaga się 


W mieście utreymują się pagło- 
ski, że kadencja Rady Miejskiej 
bedzie przedłużona o rok aż da 
Jefimitywnego załatwienia spra- 
wy ordynacji przez ciała ustawo- 
dawcze. Za takim tymczasowym 
rozwiązaniem sprawy przemawia 
jeszcze i ta okoliczność, że „sana: 
cja* mimo próh konsolidacji w 


wyborów. Obeony bowiem układ 
sił w Radzie Miejskiej nie adpo- 
wiada nastrojom ani poglądom 
obywateli, a większość Rady nie 
jest wyrazicielką potrzeh i dążeń 
ludności. PPS. przeciwsawi się 
stanowczo wszelkim _ próbom, 
zmierzającym do  przedłużen 

kadencji obecnej Rady Miejskiej. 


0 etaty i stabilizacje 
pracowników miejskich 


W ub. roku, w jesieni p. pre- 
zydent młasta, po pertraktacjach 
-ze Związkiem Prac Komunal- 
nych i Inst Użyt. Publicznej, przy 
iąt imieniem miasta szereg postu- 
latów, wysuniętych przez pracow- 
ników miejskich. Przede wszyst- 
kim dotyczyły one etatów, stabili- 
zacji | podwyżek płac. Niestety, 
mija blisko rok, a jednak szereg 
pracowników nie otrzymało eta- 
tów ani stabilizacji. Nie wiadomo, 
komu zależy na tym, aby slać 
ferment i niezadowolenie wśród 
pracowników miejskich. W każ- 
dym razie nie leży to w interesie 
pracowników miejskich. 

Uważamy, że póki jeszcze czas, 
należy załatwić te sprawy zgod- 


nie z pismem prezydenta miasta. 
Wśród pracowników panuje wiel- 
kie wzburzenie, które może dopro 
wadzić do akcji bezpośredniej. 
Dlatego też nie należy przeciągać 
struny — i tak już mocno napig- 
tej. 

Pracownicy miejscy będą doma 
gali się respektowania swych 
praw i w razie potrzeby staną do 
walki w ich obronle. Odpowie- 
dzialność za ewentualny strajk 
niech poniosą ci. którzy lekka. 
myślnie tnwając w uporze, prowo- 
kują walkę. 

Pracownicy miejscy mają już 
dość zwlekania į lekceważenia ich 
interesów przez biurokrację magl- 
Stracką. 


Z życia emerytów kolejowych w Krakowie 


Niedawno odbyło się w Kra- 
kowie, w Domu Z. Z. K., ogólne 
zgromadzenie emerytów  kolejo- 
wych pod przewodnictwem tow. 
Pellara. 

Referat a noweli emerytalnej 
wygłosił tow. Stączek. Po dysku. 
sji, w której zabierało głos kilku 
mówców, uchwalono następującą 
rezolucję: 

1) W związku z nowelą, uchyla- 
jącą dekret emerytalny z dnia 7 
grudnia 1935 r, ogólne zgroma- 
dzenie emerytów uchwala zwrócić 
się do wysoklego Rządu z petycją 
o przywrócenie emerytom, wdo- 


do pelnej emerytury, raz już przy 
znanych rozporządzeniem Rady 
Ministrów w roku 1929. 

2) Q zwolnienie emerytów, wdów 
i sierot kolejowych od 4% opłaty 
za uchytenie krzywdzącego dekre- 
tu. 

3) O zupełne zniesienie podatku 
specjalnego, nałożonego na okres 
2-ch lał, a obecnie przedłużanego 
na czas nieokreślony. 

Zebrani wyrażają Zarządowi 
Głównemu Z.Z.K. w Warszawie 
podziękowanie za dotychczasową 
abranę emerytów, wdów i sierot 
kolejowych i proszą 0 wdrożenie 


wom i slerotom kolejowym, którzy | na terenie całej Polski dalszej ak- 
na P.K.P. nie pracowali — praw cji w myśl uchwalonej rezolucji. 


Zakłócanie spoczynku nocnego 


Żalą się nam czytelnicy na spo- 
1ób kolportowania pewnych dzien 
ników m. im- I. K. C. 

Oto już a godzinie Sej rano 
kolporterzy robią hałas na uli 
cach, wywołując nazwy dzienni- 
ZERA O 


Dyżury lekarzy 
15 czerwca — noc: 


Twardowski M. Rakowicka 11. 
Gattlleb D. — Dietla 68, tel. 128-52 
Walewski St. — Biskupia 16, tel. 

.55-50. 

Sperlingowa R. — Józefitów 10, 

tel. 127-03. 


ków i tytuły artykułów. Szczegól- 
nie dotkliwie daje się we znaki 
ten sposób kolportażu w nic- 
dzielę, kiedy ludzie chcą odpo: 
cząć, Moie by powołane czynniki 
zainteresowały sie tą sprawą i 
wydały zakaz kolportowania uli- 
cmega dzienników o tak wczesnej 
porze, co jeat narzuceniem apo- 
czynku nacega. 

Przy tej sposobności chcieli 
byśmy zwrócić uwagę na jeszcze 
jednę sprawę. Oto kolporierzy 
wprowadzają w błąd publiczność, 
wywołując fałszywe wiadomości. 

Na to również powinny zwrócić 
uwagę władze porządkowe. 


Na dom Ign. Daszyńskiego 


Murarze | robotnicy budowlani, 
zatrudnieni przy budowie Krakow- 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
składają | ratę w kwocle 150 zio- 
tych na dom Ignacego Daszyńskie- 
go, zgodnie z uchwałą konierencji 
delegatów związków. 

Jednocześnie wzywają wszyst- 
kich murarzy i robotników budo- 
wlanych, zatrudnionych na budo- 
wach w Krakowie, do złożenia u- 
stalonej daniny na powyższy cel. 

Towarzysze! — Ignacy Daszyń- 
ski był wodzem całej klasy pracu- 
jącej. Uczcijmy Jego pamięć! Wy- 
buduimy pomnik — Dam Robotni- 
czy w Krakowie. 


|z głosem doradczym, 


Konferencja okręgowa PPS 
Zlemi krakowskiej 


W czwartek, 16 czerwca b. r., 
o godz. 9 rano w sali Domu Ro- 
botmiczego w Wieliczce, odbędzie 
się konferencja okręgowa P. P. S. 
ziemi krakowskiej. 

Udział biorą komitety partyjne 
powiatów: krakowskiego, chrza. 
nowsklego, bacheńskiego 1 myśle- 
nickiego, w liczbie 1 delegata na 
każdą rozpoczętą ilość 30 człon- 
ków, ponad to członkowie OKR.; 


TOWARZYSTWO UNIWERSYTE 


ROROTNICZY 


N WYPOCZYNKOWY w ZAROPA 


członkawieą 


komitetów miejscowych i pawia- 
towych, radni miejscy, gminni i 
gromadzcy, członkowie komisji 

rewizyjnej i Sądu partyjnego. 
Porządek obrad: 1) Sytuacja 
polityczna. 
działalności. 3) Dyskusja j] udzie. 
lenie absolutorium. 4) Wybór 
OKR., Komisji rewizyjnej i Sądu 

partyjnego. 

Adam Ciołkosz 

przewodniczący. 


W RRAKOWIE 


Latem 1938 r. odbywają się następujące turnusy: 


turnus VI — od 13 do 26 czerwca 
VII — od 27 czerwca do 10 Hpca 
turnus VII! — Od 11 do 24 lipca 

TX—od 25 lipca do 7 sier pnia 


Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych wyjaśnień udziela sekretariat 


" 


aż Tc] 
z 


ROBOTNICY i ROBOTNICE! Wyjeżdżajcie na urlop do Zakopanego 


Historie dnia 


Trup mężczyzny na Plantach. W 
Jponedziałek znaleziono na plantach 
obok ul. Basztawej trupa mężczyz- 
ny, wiszącego na krzakach. Nazwi- 

jo wisielca jest nieznane. 


Napady. W Borku Falęckim przy 
lu. Narutowicza grupka nieznanych 
i podchmielonych osobników napa- 

na Józefa Bartyzela. W czasie 
[bójkl jeden z osobników pchnął no- 
żem Eartyzela, zadając mu poważną 
ranę. 


Natychmiast zawezwane Pogoto- 
wie Ratunkowe, po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy przewiczła go do 
szpitala św. Łazarza w Krakowie na 
oddział chirurgiczny. 


Bezpośrednio po tym wypadku Po 
gotowia Ratunkowe udzielilo pomo- 
cy lekarskiej Leonowi Laakowskie- 
s murarzowi z Niepołomie, który 
w czasie bójki został pokłuty nożem 
doznając kilku ran. 


Potrącony przez samochód. Nie- 
dziela w Krakowie obfitowała w 
serię wypadków ze względu na 
wzmożony ruch uliczny. 


Najpoważniejszego potrącenia do- 
znał Maler Łapiąz lat 70, nauczyciel, 
który został najechany przez auto 
koło Teatru Miejskiego. Lapiaz, upa 
dając na bruk, doznał wstrząsu móz 
pù uraz poważnych obrażeń na ca- 
łym ciele. Pogotowie Ratunkowe 
udzieliło mu pierwszej pomocy. 

Ttonąl w Wiśle. W czasie kąpieli 
= Wiśle, obok mostu im. Marszałka 
Plłsudskiego, utonął Józef Gwiżdż 
robotnik zam. przy ul. Benedykta 14 


nek i rozrywkę! 


Z miasta 


WYSTAWA OCHRONY 
PRZYRODY. 

W środę, dnia 15 bm. odbędzie się 

godz. 17 w lokalu Szkoły im. A. 

Mickiewicza przy ulicy Pierackiego 

sala gimnastyczna) 


dy. zorganizowanej przez Komitet 
Ochrony Przyrody w Krakowie, Od- 


dział Krakowski Ligi Ochrony w 


godz. B do 14 t od 16 do 19. Wstęp 
wystawę dla dorosłych 20 groszy 


dla młodzieży 10 groszy. Dla wycie- 


czek wstęp wolny. 


0 łożenie pieniędzy 
na utrzymanie dziecka 


Krakows! i stroiciel fortepianów 
A. B. zoslał przez Sąd Okręgowy 
Karny w Krakowie skazany na 6 
miesięcy bezwzględnego aresztu 
za złośliwe uchylenie się od obo- 
wiązku łożenia na utrzymanie 
swego dziecka. 

Na skutek założonej apelacji 
przez oskarżonego, sprawę tę roz 
patrywał ponownie Sąd Apelacyj- 
my Karny w Krakowie, który do- 
puścił nowe dowody i dokumen 
ty, wykszujące mylne ustale- 
nie dochadów przez policję pań: 
stwową i brak cech złośliwości w 
niealimentowaniu dziecka przez 
oskarżonego. W wyniku rozprawy 
apelacyjnej, po przemówieniach 
stron, Sąd zmienił poprzedni wy- 


Zwłoki wyłowione w 2 godziny po |rok i oskarżonego w całości od za 


wypadku. 


reke mu czynu uwolnił. 


turnus X — od 8 do 21 sierpnia 


22 sierpnia do 4 września 


XII — od 5 do 18 września (specjalny) 
XIi—od 19 wrzeźnła da 2 października 


TUR., Kraków ul. Sławkowska 12 
po słońce 1 zdrowie, po wypoczy- 


Choroby zakaźne 

W Wydziale Zdrowia Publicznego Za- 
rzędu Miejskiego, zgłoszono od dnia 
3 czerwca b. r. do dnis 11 czerwca h. r. 
nasiępujące choroby zsksine: hłonicz 3, 
płonica 8, due brzuszny 2, odra 23, ne- 
gminne zapalenie przyszniey 7, krato- 
siec 1. nagminne zapalenie opon mózgo- 
rdzeniowych 2, złmnica 1. 


Kronika Bielska, 


. | Oddział Komorowitka 4 


2) Sprawozdanie z 


Repertuar 
TEATE DL SŁOWACKIEGO. 


Sroda: „Jej ayn“, 


ANNA: „Oddział śmiałych" i „Ro 
bert i Bertrand". 

ADRIA: „Molzl hiszpański" i „O 
brożey Rio Grande“. 

ATŁANTIC: „Kobiety zwyciężyły” i 
„Mały czarodziej”. 

KINO-TEATR BAGATELA z powo. 
du remonin budynku nieczynny. 


LOPP: „Włóczęga północy” i 
giczny klnez* (Borya Karloff), 


MUZEUM: „Księżytka”, 


„Ma 


STELLA: '„Dorożkarz nr. 
ŚWIT: „Właderyni paszczy”, 
UCIECHA: „Alarm na mors“. 
WANDA: „Dzieci na wyścigach”. 
KINO - TEATR DOMU ZOŁNIE- 

RZA: „Gwiazda Riwiery" 


Radło krakowskie 


ŚRODA, 15 czarwca. 


B.I0 Muryka lekka (płyta za płytg-.). 
11.40 Fragmenty s dawnych oper — ply- 
ty. 1400 Muzyka ohiadowa -- 

15.10 SIE wiad. gosp. 15.15 And. dla 
dzleci: z) Sk-zynka w opr. Krystyny 
Krapińskiej, b) „Wianzk świętnjsiaki” 
— słuch. w opr. Anny Wajdow '. 12.00 
Samaki ordo w a mer] 
Broniewskiego. 1110 Miniatnry kwatte- 
tows — w wyk. Kwarten amyczkowegh 
Rozgłośni krakowskiej, 12.50 Program. 
1755 Wlad. blet 1930 Zapomniane pio- 
renkl — płyty. 1950 „Wóród garących 
przyjaciół Polski, fragmenty u książki 
Jara Wiktora „Od Dumajn pa Jadran“ 
— aya Z. Eatreicher. 22.15 Lokalne 
wiad. port. 2220 Odgłasy wioski — 
wyk. Orkiestra wiejska Jana Llerma i 
Jam Zamkelny (przyżpiewki) (a Kata. 
wie). 
CZWARTEK, 14 czerwca 

7.20 Muryka z płyt (z Warszawy). 
12.03 Koncert orkisatry Adama Her- 
mana p. t: „Wśród kwitnącysh 
drzew” (transmisja z ogrodu Razglo 
śni w razie pogody. 16.15 Koncert 
rozrywkowy. Wyk. orkiestra mando- 
linowa Pocztowego Przynp. Wojako- 
wego z udziałem Julii Iinickiej 
(śpiew). Ryszard Frank (akemp.) 


Białej i okolicy 


13". 


Jak lud francuski walczył o wolność 


Pod takim tytułem tow. Cioł- 
koszowa wygłosiła odczyty w s 
Domu Robotniczego w Andrycho* 
wie i po południu w lokalach 
T. U. R. w Inwaldzie koło Andry- 
chowa. 

QOdczyty powyższe zorganizowa 
ne zostały przez Oddziały TUR. 
Na odczyt w Andrychowie przy” 
było z górą 250 osób za płatnymi 
biletami i kifkdzieeięciu bezroko* 
tnych za wstępem wolnym. 

Odczyt zagaił prezes Oddziału 
TUR., tow. Bizon, który serdecz 
nie powitał prelegentkę. 

Tow. Ciołkoszowa przedstawi: 
ła dzicje walk ludu francuskiego 
z fendalizmem i absolutyzmem o 
wolność i demokrację. Omówiła 
rewolucję francuską z 1848 roku, 
która stała się „wiosną lndów“ 
walczących o wolność w innych 
krajach. Ostatnie wypadki we 
Francji są dowodem, że lud fran- 
cuski jest nie tylko w dalczym ci 
gu obrońcą wolności przed faszy- 
zmem, ale gwaranlem niepodległo- 
ści swej ojczyzny. Wywody tow. 
Ciołkoszowej zostały przyjęte o 
klaskami. 


Taki sam odczyt odbył się w 
Inwaldzie; zagaił go tow. Trojak. 


Radio śląskie 


ŚRODA, 15 czerwca. 


5.15 And. porsun. — x płyt. 1140 Fra, 
gtmenty z dawnych oper — płytty. 1350 
Wiad. bieżące. 14.00 Koncert życwń. 
15.10 Giełda zbożowa i towarowa w Ka- 
tawicach. 15.15 „Kukiełki śląskie": „Fra 
nek buduje wspaniały okręt". Tekit i 
reżyseria Heleny l[ymienieckiej, 1535 
Scena | taniec małych łahędzi a bal. 
„Jezioro łahędaie" Piotra Czajkowakie. 
go — płyty. 17.00 Murska tinecpna w 
wykonanin sespoła Wiktor: Tychawe 
skiego i Wiktora Ówieckiego (x Warem- 
wy). W przedwie: Program. 1930 Pol. 
ska moyka taneczna — płyty. 19.54 

iród gorących przyjaciół Palik“ — 
fragmenty a książk: Jana Wiktara „Od 


Dnnajn po Jadran“ — czyta Z. Fażrmł. 
cher (a Krakowa). 22.15 Wisd sport 
22.20 Odgłoiy wioski — wyk.: Ork. wiej 


ska Jana Liersma. Jan Zssakalty — pory 
śpiewki. 22.40 Wystąpi Karlik u Ko 
swi 

CZWARTEK, 16 czarwea. 

6.15 Aud. poranna z płyt. 7.20 Mu- 
zyka z płyt (z Warszawy). 12.08 Ma 
zyka hiszpańska — płyty z Warsza- 
wy. 18.15 Wiadomości radlotechnicz- 
ne (Jan Ciahotny). 16.25 Koncert (z 
Krakowa). 17.10 Program na jntro. 
22.00 Za miedzą — andycja słuwno- 
muzyczna. 


Stanowisko Klubu P. P. S. 


wobec gospodarki miejskiej 
Przemówienie tow. $. Czerwieńca na Radzie Miejskiej 


Ludność miasta nic na tym nie 
zyskała, bo mimo obniżki opłat 
bynajmniej nie nastąpiła obniżka 
cen mięsa i wędlin. A przecież 
obowiązkiem gmiry było wywrzeć 
nacisk na panów rzeźników i ma. 
sarzy, aby obniżył ceny. Tego je. 
dnak nie zrobłono, boć przecie nie 
od dziś wiadomo, że rzeźnicy i ma 
serze cieszą się szczególną ochro 
na i protekcją w naszej gminie. 

A teraz ostatnia sprawa — u. 
mowa z Bekoniarnią. Umowa ta 
daje prawie wyłącznie korzyści be 
koniami — | można ją właściwie 
określić jako umowę darowizny. 
Opłaty w rzeżni dia bekoniarni są 
jeszcze niższe, niż dla rzeźników 
1 masarzy. Bekomłarnia nie jest 
nawet zobowiązana do zakupywa 
nia trzody chlewnej na targowicy 


i w rzeczywistości Bekoniarnia 
czynl zakupy poza Targuwicą, 
przez co uszczupla dochody Kasy 
Targowej, a tym samym gminy- 
W interesie gminy leży zmiana wa 
runków mmowy z bekoniarnią na 
korzystniejszą dla gminy. 
Podobnie jak z rzeżnią, przed. 
stawia się sprawa piekarni miej. 
skiej. Tak jak rzeżnikom į masa- 
rzom, tak też i piekarzom zrobiu- 
no prezent, Cery pieczywa w Kra- 
kowie aą stanowczo za wysokie I 
należą prawie do najwyższych w 
Polsce. Gmina, mając własną pie. 
karnię, może i powinna regulo- 
wać ceny ra rynku, a nie ulegać 
naciskowi piekarzy. Zwracaliś. 
my niejednokrotnie uwagę na tę 
anomalię. Zamiast tego, by gmt- 
na dyktowala ceny, robią ta pie- 
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) | rym interesom ludności. 


karze; rzecz jasna, wbrew żywot. 
Sprawa 
ta niewątpłiwie znajduje oddźwięk 
wśród mieszkańców. 


My tej sprawy nie Spuścimy z 
Oka, bo dla nas ważniejszy jest 
interes szerokich mas ludności, niż 
imteres nielicznej grupy piekarzy. 
O krzywdę będziemy walczyli — 
1 w walce tej stanie po naszej stro 
nie cała ludność. Kto chce, niecn 
broni egolstycznych, klasowych 
interesów kliki; my tego robić nie 
będziemy, bo my właśnie wystę- 
pujemy przeciw ciasnym, klaso- 
wym interesom. 

DOCHODY MIEJSKIE. 


Jeśli chodzi © dochady miejskie, 
uderza mnie jedna pozycja. Oto 
dywidenda „Jaworzna" wynos 
zaledwie 61.760 zł od kapitału 
6.176.000 zł, Ł j. raptem 1%. Nie 
będę tego analizował, bo zesta. 
wienie jest tak rażące, że wydaje 
się wprost nieprawdopodobne. 

Moim zdaniem, gmina powinna 


energicznie przystąpić do ścią- 
gnięcia zaleglości z Wołskowego 
Funduszu Kwaterunkowego, któ- 
re wynoszą aż 109.000 zł. Nie- 
wiadamo dlaczego powsiafa tak 
wielka zaległość, a raczej — dla. 
czego dopuszczono do jej powsta 
nia. 


OPŁATY, KTÓRE WYKAZUJĄ 
NADWYŻKĘ. 


Te niedodągnięcia odbijana s0- 
bie na innych pozycjach docnodo. 
wych, które wykazują nadwyżkę, 
a które dotkliwie dają się we zga- 
ki ludności. |] tak: opłaty egzc- 
kucyjne wzrosły o 1007, grzyw- 
ny — o 125%. Piekarnia skut. 
klem podwyżki cen pieczywa przy 
niosia 28% więcej zysku, a nawet 
opłaty w domu nociegowym o 217 
zł. 


SPRAWY PRACOWNICZE. 


Na wstępie mojego pczemówie- 
ma wspomniałem © kwestii pra. 


personalnej gminy. 


Zawsze, ilejro po 10-ciu latach służby i ta 


razy mieliśmy sposobność, podno | jeszcze po długich korowodach i 


slliśmy krzywdy pracownicze. 

W ostatnich dwóch latach w 
pewnej mierze naprawiono te 
krzywdy, ale to nie jest wszystko. 

Przepisy służbowe dla pracow- 
ników miejskich nie są przestrze. 
gane, jeśli chodzi o stabilizację i 
a posiępawanie dyscyplinarne. 

Według art. 93 przespisów shu- 
żbowych, mianowanie niższym 
funkcjonariuszem miejskim nastę- 
puje po 5-ciu latach służby — 0 
ile chodzi o pracowników kwali- 
fikowanych, zaś pa 7 latach — o 
lie chodzi o pracowników niekwa. 
lifikowanych. Odnośnie do pra- 
cowników Zakładów Miejskich, 
według art. 11] przep. slużbo- 
wych stabilizacja kwalifikowa- 
nych następuje po 314 latach, zaś 
niekwalifikoawanych — po 5-ciu 
latach skużby. 

Tymczasem w ostatnich cza. 


perypetlach, kiedy niemal docho- 
dziła do strajku pracowników. 

Tutaj podkreślić muszę, że po- 
przedni reguiamm przewidywał 
automatyczny awans į stabiliza- 
cję. Za rządów „błogosławionej 
sanacji pogorzom regulamin. 
Zniesioro nutomatyzm awansu I 
stabilizacji O każdy awans, o ka 
żdą stabilizację trzeba walczyć, 
trzeba wprost wydzierać ją pazu 
rami i zębami. 


Awanse, podwyżki, stabilizacje 
daje się pracownikom, jakby z ia- 
ski. A przecież to nie jest i nie 
może być łaską, tylko to jest do- 
bre prawo pracowników. z które- 
go mgdy nie zrezygmują i o które 
będą walczyli, choćhy się mieli 
chwycić ostatecznego środka, ja- 
kim jest strajk. 


(Dok. nast). 


cewrików miejskich i o politycelsach przyznano stabilizację dople i 
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